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Ceny og łoszeń  
za 1 w iersz  m ilim etrow y:
Z w y k łe ............................ lo  gr
Nadesłane........................ 35
Po t-ronice . . . . .  45  „ 
Na I-szej stronie . , 50 
Drobne od słowa . . .  7 „
Układtibelarycznyf 0% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo na za­
chodnią Europę: M. D ukes 
N astępcy  — W ie le ń  1., 

W olłzeile 16.

■f. ~

P r z e d  w y t e o r  e i
A ł  K ra k ó w , 27 m a ja .

W  d ro d ze  m ożliw ie śc isłego  rozum ow ania 
p ie rw si w

010 me 
cą go

yljozie środka AvypoAviedzieliśmy 
przed k ilka dni-aam na tein miejscu mysi. że 
lo g ik a  p o łażen ia , avy two-rzeniego p r zez  zam ach , 
iwy magu, aby prezydentem  R zeczy po? "tli i tej 
zóf ta w poniedziałek w ybrany m arszałek P ił­
sudski. -
rY D zisiaj pog ląd  ten  upow szechn ił się  w róż­
n y c h  obozach i u g ru p o w an iach  p o lity czn y ch  do 
Itego .stopnia, że w y b ó r m a rsz a łk a  p iezy d en łem

ja k ą  ] Jtł

ie b ęd ą c  zdolnym  do targów  ze zw atczają- 
Do p raw ic ą , ł'i!si.clsk ' slwrieidziwozy, ze S1.01 

ona p rzód  nim  murem, g o to w a  sabo tow ać k a ż ­
dy jego  a k t  p o lity czn y , m óglbv  sna.dno d o jść  
do wmiosku, że w y b o ru  w ta k ic h  w aru n k ac h  
w ogóle p rzy ją ć  n ie  m oże.

R ozw ażm y, coby  się  s ta ć  musiało w tak .ru  
w y p ad k u . O tóż n ie  p rzy  jęcie  p rzez  P iłsu d sk ie ­
go p rez y d en tu ry  n ie  zm ieniłoby by n ajm n ie j 
fa k tu , że p rze d  dziesięciu  dn iam ł zb ro jną d k -  
liia zdeby ł on  wdadzę n a d  iwoj.skLern i posiada 

dzisia j w’ s to p n iu  bez jw równam iu w yższ-m i, 
niż "wówczas, k ied y  ją  zdobyw ał. x r .................

c  d t i .  .«*•*••* ** * t
!W k ażd y m  raz ie  ta k a ,  a b y  w  m a rsz a łk u  rńo 'F l m l . SI(< za  TTisudskiiJ, u p a tn iją e  w nim  sy * 
p o w s ta ło  w rażenie, że w y b ó r jeg o  je s t  d z ie łe m .^ 0 1  jed n eg o  ze sw o ic i  p o s u a. o\v, m iai 
ty lk o  ])'•■/.} paćHui, w  p rzy jm u jąc  go, s ta n ie  w o , | um oraln  em a i oczyszcze .ua  zy c .a  p i.bdcznego  
l e c  zw a rteg o  i ta k  silnego  za s tę p u  p rz e c iw n i- 1 P  ce' 1 za-knn, o d izu c .iją
k ó w , iż będzie m u sia ł .a lb o  p o d ją ć  n a  now o Jd cn tu rę , m e  ty lk o  n ie s tra c iłb y  sw ego dzisiej-

n a  ja k 'o -5 bardzo  ‘ sz0rło c h a ra k te ru  Aviclkiej, w łaściw ie  n a jw ięk ­
szej is tn ie jące j s iły  .p o lity c zn e j i fak ty c zn e j w 
pań s tw ie , lecz n a w e t um ocn iłby  jeszcze ten  
sw ój c h a ra k te r . T y lk o  p o zo sta łb y  w ów czas nie-

że  u ła tw ić  p raw ic y  zbaw ienny  [Wdział ról i to  
za rów no  p lan o w y , św iadom y  celu, ja k  s p o n ta ­
n iczn y , od ru ch o w y . N iech aj sobie w  obozie 
p raw icow ym  p o z o s ta n ą  n a d a l n ieug ięc i jego  
chorążow ie. A le n ie ch a j obok nich  d o jd ą  w  
poniedzia łek  do g ło su  ta k ż e  i  żyw ioły o p o rtu n i- 
s ły c zn e , k tó ry c h  g d z ie  ja k  gdzie, a tam  w łaśn ie  
n ig d y  nie b rak o w ało . Jes-t już dzisiaj se k re tem  
po liszynela , że żyw io łom  ty m  w alk a  z P iłsu d ­

s k im  n ie  uśm iecha s ię  w ca le , że caiem  b o g ac­
tw em  sw ych- dusz  Książą m e  k u  tem u... k to  
zw ycięży ł. Oby h o  ty lk o  Ich  p r z y w ó d c y  p a r­
ty jn i  n ie  p rzeszkadzali, a po i ja k  z rozbitego 
d zb a n a  ro z lan a  w oda p ręd z e j czy  później zn a j­
d ą  s ta n  rów now ag i i u łożą się  do  poziomu ze  
sw ojo im ko ii: oc zno 6 c iam i życiowymi***

(s-ł).

Prof. E. ROBisr o kulcie P iW s K ie s e
Z nany zaszczy tn ie  p rof. geografii w irniw . 1 

lw ow skim , b y ły  cz łonek  Z L S .  i zam ieszczający  ' 
sw oje pog lądy  <10 n iedaw na w »Slow ie Pol

ciężką w alk ę , albo też iść 
n iem ile  kom prom isy .
(■ W  k ró tk o trw a łe j, n a  szczęście, w o jn ie  d o m o ­
w ej, m arsza łek  P iłsu d sk i je s t zw ycięzcą. Po-. 1 , 
trz e b a  liczyć się n ie  ty lk o  z m aterja łr.eu ii, lecz  P ° za Praw em  i u s tro je m  paugw a-, co w 
ta k ż e  psycholog  i cznomi lonsekw encjam i te g o  , log icznej konsekw encji n ie  m ogłoby  nrow adzh 
'fak tu . J a k ie  zaś są ,czy m ogą b y ć  te  d ru g ie ?  , d °  czego innego , j a k  ty lk o  do teg o , że m usiał- 
,Oto m a rsz a łe k  P iłsu d sk i ja k o  p a tr jo t.i  g in ą c y  , hy  on ten  u stró j rozbić i p o d y k to w ać  now e 
i  id e a lis ta  czy ste j w ody, czu je się  n ie w ą tp liw ie , p raw a , odpówiacł ją c e  n ie  fikcy jnym , lecz rea l 
® obow iazanvm  tr z e z  f a k t  sw ojego  zw> ciestw a , nym  sto su n k o m  stil. W brew  P iłsu d sk iem u , v 
‘do  o d d an ia ' yszW łkfch  s il sw oich  ty m  c e lo m ,. dzisie jszych  k o n k re tn y c h  w aru n k ac h , państw em

nie um iał rządzi ... „ T a n tu la  sa p ie n u a  m u n d u s 
r e g iiu r ‘T A  w szak , k to  się w ża rł w  u m y sły  i w  
se rc a  m iljonów , teu  „m alu tk ieg o  u m y slu “ c h y ­
b a  być nie- może... Im  w yżej będzie P iłsu d sk i 
w yn iesiony , tcm ci się bardziej oddali od  ty c h , 
k tó iz y  są ay pehń  z nim . a le  k tó rz y  są  n isko , 
ta k  n isk o , że p ań stw u  szkodzić m uszą a  
w sza k  są  i ta cy ! T y lko  P iłsudsk i, p ostaw iony  
na czele  państw a, rządzący i za rządy odpo­
w iedzialny, d o k o n a  se lekc ji w śród  m iljonow  
sw oich  w ielbicieli, ty lk o  on w y rz u c i.z a  naw ias 
„ P ilsu d c z y k ó w “ , m yślących  i d z ia ła ją cy ch  an-

t,p ań stw o w o , a  n aw e t w y w o ła  w  ty c h  m a sac h  
red u k c ję , bo se n ty m e n t każe  w szy s tk im  „ P ił-  
su d e zy k o m “ iść tam , gdzie je s t  P iłsu d sk i, to  
zn aczy  za p aństw em .

P iłsu d sk i, w yniesion y  na czoło państw a  
p rzez c a ły  n a ró d , oznacza n ie ty lk o  upaństw o­
w ien ie lew icy , w  całości p o g rążo n ej w  jego  k u l 
<nt .a le  to  zn a cz y  coś je szcze  w ięcej, to znaczy  
zapom nien ie , to  znaczę p rzebaczen ie  wr ob liczu  
w ielk iego  n ieszczęśc ia , w  obliczu p rze lan e j go-f 
rącą  m iło ścią  o jczyznę tc h n ą c e j k rw i b o h a te r  
rÓW“< V '  "13 - u ,  -

Trzy p o M  a  łonie stronnictwa K  L  „Piast" 
na kandydaturę arezydjalna

W arszawa, 27 m a ja  (AW ). W czo ra j o dby ło  
s ię  p le n a rn e  posiedzenie po łączonych  klubów7 
se jm ow ego  i sen ack ieg o  P 8 L P ia s ta .  W yłon iły  
s ie  na mm pew ne różnice zdań w  spraw ie gło- 
sow auia na Zgromauzenin Narodowem . Przeciw

t , n-, i.;,n . kandyffałurze m arszałka P iłsudskiego w ystępo
S t l 11I o  t *F on  * ^ ! u J,rIZ p i . , ' V ,  • * .!w ali bandzo ostro  posłow ie Kiernik i Spaiiński. m flu il p. t. ^ I.o n sek w e n c jc  k u ltu  P us.uR kse- • K om porn i| s 0g 111 -

k tó r e  jeg o  iw ysiąińeniu zb ro jnem u  przyśw 'icc a - jw  żaden rozumny sposób rządzić nie można.
ły  —  n a jo g ó ln ie j m ów iąc —  n ap ra w ie  u s tro ju  , dłużna n a to m ia s t bardzo  ła tw e  rozpalić  n a  
p a ń s tw a . Z resz tą  d w a  jego  o s ta tn ie  j r d e m e w y  , now o szczęśliw ie ugaszony  pożar w o jn y  dem o 
p raso w e  n ie p o zo s taw ia ją  pod  ty m  względem w ei ł  s tw o rzy ć  idealno  w a tu h k i d is... rew olucji 
ża d n e j Avątpliwc-śei. '  soc ja lne j.
i f  G dyby w  ty c h  w a ru n k a d i p rzy  w yborze  n a  , I  w ojna domohaa i rew o lu c ja  m og łyby  nie- 
pre-zydenta m arsza łek  p rze k o n a ł się, żo przegiw  ^ lcb ro n n c in i b y ć  konsekiw-cnciami p róby  nie- 
n iom u s ło i z w a rty m  m urem  w szy s tk o , co z l a - ,uw zg lędn ien ia  r e a ln e j . s iły .. K tórą rep rezem u je  
k ic h  lub  in n y ch  w zględów  mazyiwa się w  Polsco .w  l° j  chw ili PreJto-ski. óó tom  n jejsscu tedr 
»p raw .cą« , to  m ia łby  przed so b ą  trz y  m ożli- jW oluo z a p y ta ć  obóz p raw icow y, czy je s t  go ló w  
wo-ści: w a lk  ™ iionrprom is lub  nieprzyjęci©  w y- ry zy k o w ać  te  rzeczy  i czy w d a n e  n a  siełue 

. . .  " odpow iedz,kilność za ich wywó-lanio?

A u to r skrośli-vszy rozw ój k u ltu  P iłsu d sk ieg o  
k tó ry  s ta ł się cech ą  narodow ą spo łeczeństw a, 
kończy  sw oje w y w ody  n as tęp u jący m  zw ro .cm : 

»Jeśli k u lt P u su d sk ie g o  ogranicza 's ię  ty łk a

m bardziej był poseł Dębski. 
Sen. B lyskosz stwierdzał, i e  Piast powinien o- 
pow .edzieć się za m arszałkiem Piłsudskim . P a­
ru posłów  w ysun ęło  koncepcję w olnej ręki. —
S ta  u-ovi.sl< o to  Cfrjęli posłow ie: D ębski, Dąbrow­
ski, Toczck i sen. Buzek. Klub nie powziął źa

do mad robo tn iczych , a lbo  do w arstw  i m t r o j o - ; ^ Jiej ie z o iucji w te j sp raw ie , o d rac za jąc  n a  
nych  lew icow o, a le  Avarst-wy te “ anow ią m - ^i-ilosek przeciw ników  k a n d y d a tu ry  m arsza łk a  
b t ą f f i  w e p rzew agę , je d y n ą  na to  ra- ]>i]su^ sk iogo , obrady  do ez asu  p o w ro tu  posła 
d ą  jest, by P o lsk a  b y ła  lew icow ą. Mozę I  o!>ka AVif©s.a
w tedy n io ^ b ęo /Je . ta k ą ,  ja k ą  bym  ją  lidz.t-ć - -\y k u lu a rac li za zw ycięstw o  k ie ru n k u  prze-
p ragnąl- :de lęu-zie n a  pew no siln iejszą o d  
P o lsk i w spółczesnej, 0 d P olsk i d o ty c h cz aso ­
w ej, k tó ra  pozc-slaw ala w  ciąg łe j ze so b ą  u-

ciwników7 k a n d y d a tu ry  m a rsz a łk a  u w ażan e  są 
u s tę p y  rezo lucji, pow zię te j przez kiuby, w  k to ­
ry cli o w laż o n o  p e łne  z a u la n ii/ cz łonkom  ?.Pia-

boru .
I f  Yv'alka z prawicą b y łab y  sp rzeczn ą  z jeg o

k ry te j ,a n aw et ja w n e j w ojnie dom ow ej. Są- w c lrn d zac tm  w  sk ła d  III. rząd u  W itosa 1
dzę w szakze, ze I>o«yższe za-iożeiiia są  falsay - yap ro testow aiio  p rzeciw ko  k am p an ji piT.eciwko
we. Is to ta  k u ltu  m a to  do s ic -ie , że w c ts la  sic  nuuisbrom : W itosow i, p ie rn ik o w i i  O sieckie-
w szędzie tam , gdzie zn a jd u je  odpoAviednie 
poćrioż.o enw ejunałne. a  s tą d  w \  ,
P iłsu d sk ieg o  jtay, O g ó ln ą  n aro d o w ą cecną, —  W arszatA a, 2 < m aja  ( I .A i ) .
W alka ty lk o , w a to czo n a  z jiew nego J lo z u  P ił- Piast, po < aloaz ie«nych  o b rad

Ale lk74e się z psychologią Piłsudskiego na
p o g ląd em , żc sam  n io  należy, a jako p-rezydeJit .należy ignorować także psychologii praAvi-cA. 
łzeczyi>ospoiitcj te m  b ard z ie j nio poAyinicn (B yłoby to bowiem tak samo ciężkim  błędom

Avicy. N a d t o  ,p o l i t y c z n y m .  O t ó ż  p o z o .s ta jo  fa-Utcni .n iow ff j iU -
zn a jd u je  się w .-sianie cięż- 

który 3 ]) o w o d o a v a n y

m ależeć, an i do  praAvicy ani do  loAvicy,
[Walka ta  -silą rzecizy m u sia łab y  jogo pozyc ję  j w ym , ż.e prtiwic-a
jdeo logżczną p iz e su n ą ć  b ard z ie j n a  lew o i la k - ( k ie g o  u razu  p sych icznego , k tó ry  spow odow any 
.tycznio zw iązać  go  z  obozem  lew icow ym  av zos ta ł nie ty lk o  przez, zaw arto  nv- za ma cm i po- 
iBtopuiu bez p o ró w n an ia  w w sz y m . niż ma- to  gw ałcen ie  k o n sty tu c ji, lecz jeszcze baru  ziej 
m ie jsce  obecnie. 'W reszcie wmlica- ta k a  p iz y  pa- prze,z, to, że powodzeniL lego zam achu n a  d ług i 
n u ją ce m  te ra z  podnioerm iu um ysłów  m o g łab y  czas tmieiloż!i\<i!lo p rak ty c zn ie  hegem on ję  po-
Bnadno Avytworzyć sy tu a c ie  w  twysułtim  s to p ­
n iu  n iepożądane . c 1
#  Pozostawałby tedy kompromis, ja k o  druga 
m o ż liw o ść , aa y ai k a ją  c a  z  przyjęcia , prezyclcn

lity cz n ą  p raw icy  av państAYie.
T ak i u raz  psych iczny  isu iie jć  i n ie  m ożna 

go ignorować.. Nie n a leży  też żąd ać  od p raw i­
cy , ab y  po w s7.j .ń k ie m , co zaezlo. zdecydow ała

.tu ry  przez P iłsu d sk ieg o  p rzy  oporze  ZAvartej, się n a  k ^ .p i t i3 j j§  bezw-zględiuą .i calkoAAitą 1 
p raw icy . M yśl je d n a k  o kom prom isie  zo stron - | p rzeszła pod ja rzm em  K audyńsk iem , g ło su jąc  
ir.ietAvami praw i co Avemi b y ła b y  d la  m e g o  w te j 'so lid a rn ie  av pon iedzia łek  n a  P iłsudsk iego . —  
Chwili m oże jeszcze bardz ie j tru d n ą  do  zniesie- j O znaczałoby  to  bow iem  ta k  g łębok ie  za łam anie  
Oia, niż m yśl O k o n ty n u o w an iu  Avalki. P rz iz  się i zdyskw alifikow an ie  m oralne  p ra w iw , że 
sw ó j b ra k  um iarkow an ia  i o b jek ty w izm u  w do- pozbaw iłoby  skujiione av m ej sfery  spo łeczne 
ty ch czaso w em  postępow a ni u wiobec m a rsz a łk a , J Avszelkiego znaczen ia  w przyszlokci, co jm is tw u  
p raw ica  w y tw o rz y ła  av nim  ta k  silno  opo ry  ta k że  nie m ogłoby w yjść n a  dobre. Rozum  bo- 
psychic-zue, avzbudziła w  nim  uczucie  ta k  's il-  j w mm po lityczny  w ym aga b ynajum  p nie połi- 
n e j o d raz y  i ża lu , że p o trze b ab y  w iele czasu  i  | ty cznego  zn iszczenia p raw icy , lecz ty lk o  og ra- 
"liowątpliAvych objaAyóiwt zm iany  usposobienkt, n iczon ia  je j av n adm iernych  dążenia-cń. p rzede- 

-ate s-tirony sam ej p raw icy , a b y  te  opory  psy  !AYszystkicm zaś zm uszenia je j do zm iany  do-, 
gh lęg n ę o s ła b ły  od tego  s to p n ia , iżby P iłsu d sk i ty c h -z aso w y e h  m etod  p o lity czn y ch .
.etat się  psychicznie zdolnym  do  M k to w a n ia  z N a  szczęście p raw ica  n ie je s t  m onolkem  
te m ł czynn ikam i, k tó e r  dzjsia j p raw icę  rep re-

wyniku. M  -- -, . . .  _     KI_.b P. S. L.

p ew w |M  ooo/.łi 1 1,- i  1 -*, \j\j \,uw \,liu iiiii,i.,, uc,aaa:a1 ł je-
Isudskiem u, a  proAyadzona bez prztbierMua v i  dnogliostue iczolucje. av k tórych  tne przyjm uje 
jśo.dkacdi,'obrażając iiczm ia  m is;  uprawiają- zgłoszonej przez prezesa W itosa rezygnacji ze 
U c h  kuk P Jsu A -k u go , —p rze rz u c iła  ich  ni o- stanow iska przew odniczącego klubu, A'-yraż;
1 c.-j u y.aó do obozu nrzcc-iwnego. lub utnidni.iła cześe dla- wszystkich, ktorey stali na straży  
| 1.111, fflwnio s /., ■ I i; "cl, ninyrl węzłów, przyna leż- konsiyl uc-ji i lorralności oraz podkreśla z uzna 
n./ść do obozu, który z, Prlśnds-kim nie zawsze nieiu ak c je  marsza k a  R a ta ja , który iw n a jtru d -  

ina przyzwoitej p o zo s taw a ł stepie. P o  Avięccj, niejńzych cliwilaich potrafił skierować życic  
|wnika z uczuciami pogłębiała, ich napięffia. bu- państAca na drogę p ra w a  i konstytucji,
' dziiła ekstazę, a ten stan. av naszcai p rzyn aj- ; Potępiając w sze lk ie zam achy na praworzućf 
mniej spoleczeństAcie. raczej porywa, n.ż odra- ność, klub A\yraża przekonanie, że ty lko bez-  
ża... j względny [.o>wTÓt na drogę legalności zdolny

1 tak cisami, którzy zw a lc z a ł  Pnsudsk,cgo. j i« t  uchronić pańslAvo od niednjącycli s ę  prze­
pracowali dła wzrostu jego w pływ ów  i jego Avkłzicć konstdtwencyj, <oi'az stw ierdza koniecz- 
potęgi! Dziś już zapóźno z nim Avaiczyc. Złóż- ność naprawy ustroju parlam entarnego w  P o i­
c ie  broń, uszanujcie uczucia przewagi rodaków sce przez stosow ną zm ianę konstytucji i jat m a- 
i żyjcie dla sam ej pracy, dla tej radpfćud, którą aaTu. swwją inicjatywę iw tej spraryje. 
daje sam widok rosnącej budorw! łhaigramu j Dalej klub wyrażti. przekonanie, że- armja 
politycznego cza- społecznego wbrew Piłsnd- jaclska jiotrafi zccment-ować sw, j;i chwilOAvo 
skieńiu nie zrealizujecie, bo jesteśc ie  aa7 nr.ro- .naruszoną spoistość i będzie nadal pewną i nie- 
dz.io av tidcrze.jącfj mniejszości,  w  budowie ży- ’ wzruszoną c-sroją całości, godności i s iły  117.0- 

cia szukajcie nowych źródeł ambicji, są ono nie czypospohtej oraz stAvitrdza. że obowiązkiem  
Avyczerpa-ne, a pouioawż Avierzycie, że u m ie - ‘rządu jest ok izanie aa- czynach, że nie uległ  
cło, a naAvet. lepiej umiecie budować. AA7:ęe na naciskowi partyjnemu, że gAA-arancje koii.stytu- 
tej, nu tej tylko drodze m ożecie kiedyś znowu K-yjne liędą zajiewtiione Avszystkim obywatelom  
zw yciężyć i na przód narodu się Avysunąć. ‘ oraz, że Avszelka działalność podjudzająca na- 

Tym czasem  lt-cłnak na pełnym  pizadzie na- mięluości i  budząca odruchy acp:uatyzmu,

z e n tu ją .
g ran i tow ym , lecz ja.tt Avszystkie obozy poli­
tyczne ,  sk ła d a  się z czynn ików  bardzo  różnos-ud

łp iAio chcąc decydować się n a  d a lsz ą  Ayajjrę i n y ch  zarów no  ąrod w zględem  tem peram en tów  
jjoj n ieob licza lne  ko n sek w en cje , a  p sy cb iczm o , ja k  in te resów  p o lity czn y ch . T a  ro zm aito ść  mo- 

_____

rodu sto i P iłs u d s k i on będzie, on m usi rzą 'lz ić  
i ponosić za srve rząo y  p e łn ą  odja.iwiedz-iał- 
iWaść... Aviolkie bioavo!

Jakkolw iek  postać  Piłiiauskiego je s t  d la  
m nie ta jem n icą , poznaw szy ro zm iar jeg o  av n a ­
rodzie kultu, nie u p ie rz ę  prz.enigdy, by  umysł 
1 se rce  jego  były bez p ro g ra m u , b y  P iłsu d sk i

będzie uk ró co n ą .
W reszcie k lub  piętnuje w ystąpienia n iektó­

rych stiom iie iw  i napaści ich na czionkóry
PSL -P iast-7, gśaa ladczająe. że przeciwstawi się 
Avszelkiemi środkami temu terorowi i zrzuca z 
siebie odpowiedzialność za następstw a prowo­
k ac y jn y c h  m etod

W końcu . m ów iąc o k ry z y s ie  p ań s tw o w y m , 
k lu b  s tw ie rd za ł że źródłem  .,ogo jest kryzys go­
spodarczy | finansow y, w obec czego  za zn a cz a  
kon ieczność zrównors-ażenia b u d że tu  p ań s tw o - 
AArę g '0  aa-- drodze ra c  jonałnych  os-zc-zędnośc i  prze  
orwteiflAvia -się pom ysłom  noAvej in flacji. ,7 

(Teie-fonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 27 m aja . W  ob radach  k lu b u  pur- 

lam en tarnegw  '-P ia s ta c  AAwięto udzia ł 58 postów  
i senatorów . M iędzy innem i p rzy b y li b. m ini- 
stroAiie O siecki i Kierniłc. Fos. W itos nei przy­
był do W arszawy. ,'jj 1 ..

Odezwa Z. L. n. I prany tu fi. p. r , .
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rs z a w a ,‘ 27 m a ja . K lu b  p a r la m e n ta rn y  
ZLN. uchw alił odezAvę. która- wybeza- n a s tę p u ­
ją c e  p o s tu la ty : PrzyAA-rócić praACt>witego zw ierz 
ełm ika państA\73 1 rząd . ja k i on  pow oła, jedność  
i so lid arn o ść  a rm ji, jedność  i so lidarność AA7szyst 
k ich  dzieln ic  P o lsk i, p o szan o w an ie  śH-iętości 
p rzy sig ą , posz.aaiowa-n.ie o bo w iiiąków  i  praAV 
k o iis ty tu cy ju j-ch . v;

P ierw szym  k ro k iem  o d  te g o  m a  b v ć  zw o łan ie  
Z g rom adzen ia  N arodow ego , poezem  n a leż y  
przeprcAA7adz ić  zm ianę k o n s ty tu c ji  i o rd y n ac ji 
Aryborczej. ' ~Ą

P rc zy d ju m  Z. L. N . w zyw a posiówr \ s e n a to ­
rów  do oboAviązkoAvego u d z ia łu  aa7 Z grom adze­
n iu  NaridoAvcm . K lub  uchw alił obowiązek g io-  
son an iu  na w sjióJnego k a n d yd a ta , u sta lon ego  
przez stronnictw a prawicy.

N PR . jeszcze  się  n ie  w y j>owiedziało co do 
sw ojego sranosA-iska. W czo ra j w yjech ali z  P o - 
znanai do Vs arszaAvy członkow ie klubu p o se l­
skiego i sen ack ieg o  N P R . na pełne zebranie po­
rozum iewawcze aa7 spraw ie w yboru prezydenta  
R zeczypospolitej. W etn e  In fo n n a cy j z  m ia ro ­
d a jnych  ziódo ł .część YU-lkcr . i.ld ch  jkisIów  z  
te j pmitji z l \ ! y m  mini.-W m P liądzyńsk im  n a  
C7.ele, o św iadczy  .są  za kandydaturą marsau 
P iłsudskiego.

O czyw iście obiady klubÓAA7 są  w  p e łn y m  to ­
ku . D zisiaj w d a lszy m  c ią g u  o b rad u je  P ia s t, 
K oło żytlOAYskie, o raz  g łów ny  zarząd Oiirz. D e­
mokracji. W  piątek obraduje Z. L. X., n a  sobo­
tę  ZAAro iane je s t  p len u m  klubu Chrzęść. D em o­
kracji,  oraz Zjednoczenia, niemiecki ago, na n ie­
dzielę zapowiedzieli o b rad y  U kra ińcy  o raz  P i a-. 
sIow ca'. • •?>.> 1 4 *

. "* 1
W arszow a, 27 maja- (AV> ). Ze sfer s tro n n ic ­

tw a Ch. N. donoszą, że p rzedw czesne są po­
g łosk i. m ó iriące  o absenc ji posłów  i se n a to ró w  
tego  stronnictw a- w  zw olanem  Z grom adzen iu  
N arodow em , ac zk o lw iek  istn ieje tendencja do 
niebrania udziału av w yborze prezydenta, ze 
w zględu na bran. d ostateczn ych  gw arancyj 
sw obody Avyboru. ^  s-;.e > . %]' ę&gta

W 1 -

CD s ło n e c z n y m  y ^ o i u
(P rze k ład  z  an g ie lsk ieg o  przez M. B.)
L

(Ciąg dąlszy). 3
■' N ag ie  u jrz a ł av nieAvielkiej od leg łośc i ja k ą ś  
lu d z lią  iA\arz, biel(*jącą w m roku  p o k o ju  i jia- 
t r z ą c ą  k u  n iem u  z p o n ad  p o ręczy  ogrom nego  
fo te lu . A Avięc n ie je s t tu  sam  —  co \\pięcej, n ie 
był sam  ta k ż e  jaojnzednio. C ała tu  sc en a  od  
p ie rw szej chw-ili, aż do k ońca , m iala-ŚAviadka, 
liicw idzia lnego  s łu ch acza . —  Filip  zdzrw il się 
i  p rze raz ił n iepom aiu  ty m  fa ta .ln \m  zbiegiem  
‘okoliczności, miino to  nie p o ru szy ł się n aw e t. 
jjA—  W iem d o k ład n ie , co pan  czu je w te j 
Słiwili —  odezw ał się ów człow iek, g łosem  sp o ­
k o jn y m , n ieco  znużonym , lecz ta k  n a tu ra ln y m  
i  ta k  p rzy jazn y m , że P ilip  nie uczu ł się do tlu iię- 
> y  tą  n ie s ły c h an ą  jioufalością. —  N ieznajom y  
jW stał z ło tiJu , pow oli podszed ł do Filijaa i s ta - 
J»ąl tuż p rzy  niin.
W  •Cvl (o n isk i, s iw y  człow iek , aa y g la d a ja cy  na 
la t  szf-H-.dziesiąl. F ilip  sp o tk a ł go  już  raz  czy 
dw a w hotelu i zau w aży ł, że s ta ru sze k  p rzy­
chodzi zaw sze bardzo  późno n a  ob jad . który, 
spożyw a przy osobnym  sto liku . S ta ra n n ie  ub ra- 
b y , zachoAA-ywał się jropraw nie, a  je d n a k  jeg o  
jtucliy , postępOAYanie, a k c e n t i dźwięk g b s u ,  
n d a b  c h a ra k te r  ja k ie jś  n ieśm ia ło śc i i  sp ło sze ­
n ia . B yła w tyin cz łow ieku  dziw aczna, mięsza- 
p.mu pokory i dum y, m ięk k o śc i i siły , pospali-. 
t£?c i i d y s ty n k c ji. G ios b rzm iał toż dziw aczn ie ,

a  pochodziło  to  s tą d , że g d y  mflwB, u s ta  jogo 
p o ru sza ły  się zaledw o Sosttrzegalnym  ruchom .

—  N ikt p an a  n ie m oże ta k  dobrze  zrozum ieć, 
tak  głęboko odczuć ja k  ja  —  c iąg n ą ł da le j n ie ­
zna jom y i n ik t m oże n iem a ta k  is to tn eg o  pra- 
ay;i p rze s trzec  p ana , poAvieuzieć, że o ile pan  
nie o p an u je  tej n iezdrow ej zazdrości, t-o go tó w  
pan  je s t śc iąg n ąć  s tra sz n e  n ieszczęście n a  sw ą 
g łow ę. P roszę, n iech pan  spojrzy n a  siebie, 
nieci, pan  p o p a trz y  n a  sw o ją  tAva-rz! F a n  drży 
ze AYzrmz.enia. Nie je s t j-an av te j chw ili praAV- 
dziw ^iii cz łow iekiem , racze j je s te ś  p a n  ła ch m a­
nom , ja k  in się s ta je  człoAviek, g u y  go djabel 
o p ę ta  i g d y  zła m oc sp u sto szy  jego serce...

—  A le, jrrzepraszam ... odezw ał się  F ilip  
av form ie słabego  prolesLu. SLlum iony g ios cz ło ­
w ieka^  dobór sIóay i b cz irzg lę d n a  a  spokojna  
peAAiiOłć siebie, u z y sk a ły  n a d  n im  p rzew ag ę  
i sparałiżoAYały jego  a v o 1q.

F rz es ta n ie  się p an  dziw ić, że m ów ię av ten
sposób, g d y  pow iem  iż n a zv A v a m  cię C rary .

WypOAYiedziat te  słoAra tak im  głosem , ja k b y  
zvyia^t0Avał m łodem u czlowiekoAvi f a k t  n ieby- 
Aralego i p rze ra ża jąc eg o  znaczen ia .

—  C ra ry ?  —  F ilip  p o w tó rzy ł pociclm  t-o n a ­
zw isko, ta k  obo ję tnym  tonem , ja k b y  b y ł p o , 
AYtórzył ka-żde inne, S m ith , J o n e s  i  t. d- *

—. T ak , C rary  1 'S$ M X
—  P rz y k ro  mi, a le ... A
—  C hce jran powiedzdeć, że n ig d y  p a n  m e 

s ły sz a ł o sp raw ie  C ra ry ‘egio? 0  sp raw ie  O m y -  
U gm w ich?

%  C ra ry  m ów ił spoko jn ie , aleęw  je g o  glojsns

d rża ła  n u ta  zdum ienia, a  n ary e t p rzy k ro śc i. —  
NiośAA-jadoiność F ilip a  z ra n iła  je g o  d raż liw ą 
m iłość w łasną. B y ł n a p ra w d ę  d o tk n ię ty , o d ­
czu ł to , ja k o  is to tn e  c ierp ien ie . - 2 .

—  Ż ału ję  bardzo , a le  n ie  sły szałam .. ‘
—  A ch! P ak . Mi. C ra ry  p rz y ją ł to  Avy- 

znan ie  z cichym  sm utk iem , .Acz spo k o jn ie . S ą ­
dzę, żo p an  je s t za  m łody , b y  p a n  m ógł pam ię­
ta ć  na jdon iośle jsze  n a r re t  w y p a d k i, k tó re  się 
z d a rzy ły  w la ta c h  dzie iećd z iesią ty c li. P roszę  
m i je d n a k  Avierzye, że b \  lem  n a js  1 uav 11 ie jszym  
av ty m  k ra ju , p rzy n a jin u ie j n a  o k res  k ilk u  ty ­
g o d n i, 'A  te raz , pan  n ie  Avie n aw e t... O to czcrn 
je s t slaAva... Oto czem je s t  słaAva... D o b ry  Boże, 
pan ie! nazw isko  m oje figuruje* w  zb io rach  na-j- 
AYażniejszych sp raw  sądoAiych. N ik t b d o  n ie  
zniósł, n ik t ty le  nie w y c ie rp ia ł, co ja . N ikt!

-.—  Och! Go pan  móAvi? Dlaczego?
—  D obrze, m ogę to  p a n u  opoAYiedzieć, choć 

d ług ie  to  dzieje . W ięc pan niu słyszał o zab ó j­
cy  rnr. HatnAvicha?... Tak! To j a  go zam ordo- 
Avalem... Z zazdrości... Dlatego n a ty c h m ia s t 
przyszło mi n a  m ysi, że pow in ienem  pomÓAvić 
z panem . C zy chce pan posłuchać? M am y je­
szcze ze dAA'adzieścła m in u t czemu, N a  raz ie  n ik t 
tu  n ie  przyjdzie. "  ‘

R o z e jrz a ł się w koło. .-.G l * * -'r~ ' -
—  Oryszem  —  o d p arł F ilip  n iepew n ie . W ła ­

ściw ie n ie  chc ia ł słuchać , ale on ieśm ie la ło  go 
dziw ne zachow anie  się tego  m a ieg o  cz ło rrieka . 
ZatrAYożyło go  ta k ż e  p o łączen ie  ty c h  dw óch  
słów : „ z a d ro ść “ i  „m o rd e rs tw o 11, a  w spom nie 
tu t  p o tw p m o śc i ^ jw łaa rF ę ]1! a l ? ^ " o y c b  uczuć

w strząsn ę ło  n im  do g lęoi. M orderca, tu  vć>bec 
n icgo l D laczego  Avięc nie pow ieszono go? W  j a ­
ki sposob w ogóle  zna laz ł się w  tym w sp a n ia ­
łym , pienAU-zorzędnym łio u iu ?

T y m czasem  m ały  czloAvieczek zaczął mÓAYić:
—  K ocna łem  joanią K a n w ic h , k o ch a łem  ta k  

głęioplto, ja k  p an  k o ch a  0Avą m łodą la d y , która, 
s tą d  p rzed  chw ilą  w yszli.. S ądzę, żo to  p a ń sk a  
żona? , - i . i

—  T a k  je s t.
—  Mrs. HamAYieli b y ła  m łoda —  tu  g los m i. 

C ra ry ‘ego zad rża ł boleśnie —  a ja  bytom  n ieco 
od n ie j m lod izv - Mr. IiamAYich m ia ł c z te rd z ie ­
ści jńęć  la l, PoAviedziałem już , że k o ch a łem  
ją  g łęboko , szalen ie, po Avarjacku. A  i on a  k o ­
ch a ła  m nie... J a k ż e  m ieliśm y tem u  zapobiec, 
ja k  za radzić?  O boje n ie  w iedzie liśm y, co czy ­
nić... O na n ie ch c ia ła  opuśc ić m ęża, nie joctra- 
f iłab y  Avyrządz-ić n ik o m u  n a jm n ie jsze j k rz y w ­
d y . M uszę d o d ać , że b y ła  żydÓAvką... ŻydóAvki 
są  już  ta k ie ... M iałem Avięc j ą  u trac ić . Pożogna- 
liśm y  się. 1

S ta ło  się to  peAAuiego po p o łu d n ia  aa- h e rb a­
ciarni. P a ń s tw o  Ham\Anch m iszkali ay O auon- 
b u ry , p a n  w ie, w  pó łnocnej części L ondynu . 
N ie w iem  sam  d laczeg o  poszedłem  te g o  Avie- 
c-zoru w  tę  s tro n ę , n ie  w iem , ja k  się zn a laz łem  
n a  te j  ulicy. U jrza łem  ich n ag le , id ą cy c h  razem . 
ProAYadził ją  p o d  ręk ę , B y ł je j panem  i w ład - 
cąn. T o b y ł bard zo  p o rząd n y  cz łow iek , b a rd zo  
uczciAvy, N ie m ia łem  m u n ic  do za rzu cen ia , 
p rócz  te g o , że on a  b y ła  je g o  w łasn o śc ią . N ie 
m ogłem , zn ieść  t e j  m yśli, że o n a  n a le ż y  do n«A

go... T o  doproAvadzaio m nie do  ob łędu . O g ar­
nęła  m nie s tra s z n a , b ezs iln a  rozpacz. N ie m o ­
g łem  znosić teg o  d łu że j, p rzechodziło  to  m o je  
s iły ... M usiałem  u lżyć  te m u  ogrom ow i c ierp ie­
n ia , a  n a  to  by ł ty lk o  je d e n  sposób...

D jab e ł s ta n ą ł  n a  d ro d ze  m ego życia... P o sze­
d łem  1 p chną łem  m r. HaniArieba w  p lecy - P o- 
Aviedziano mi później, że uderzy łem  go drva- 
dzieścia  dw a razy ... nożyczkam i, k tó re  m i D e 1 
lin a  —  to  im ię n o siła  m rs. H am p ic li —  d a ła  
n a  pam ią tk ę . Och! AYicdzkilem dobrze , co c z y ­
nię, ty lk o , że to  n ie  by łem  ja  T o  k to ś  in n y  
działa ł za m nie. O garnęła m nie d z ik a  rad o ść . 
T ak  radość!... N ig d y  w  życ iu  n ie  b y łe m  ta k  
szczęśliw y, ja k  ay o rre j cłiAvili... J a k ie ż  to  by ło  
s tra szn e  uczucie, ta  rad o ść  Aviaśnie... S tra szn e , 
s traszne ... P o tem  rozchoroAYałem się ciężko. —  
N atu ra ln ie , zaaresztOAcano m nie za raz , a le  za- 
aresz to w an o  ró w n o cześn ie  p an ią  Rartiw ich. 
SedziOAwe u zn a li, że w spó ln ie  obm yśliliśm y to  
m o rd e rs tw o , że o n a  n a k ła n ia ła  m nie do_ zb ro ­
dni. Z naleź li n a w e t doAvody, nożyczk i i t. d. 
I-is ty . A le do b y ła  n iep raw d a , b ezw zg lęd n a  
n ie p ra w d a! Och! 'o n a  nie p rzeczu w a ła  n a w e t, 
że j a  go zab iję  i ja  sam  tego  n ie p rz e c z m ra l m .

P a n  p rzecież  też nie nra za m ia ru  zab ić  n ik o ­
go , jara w da? J a  l w n ie ż ,  p ó k i n ie  n a d e sz ła  ta  
chAA-ila straszliw a. B adano  n a s  i przesłuehiAvano 
oboje... B y łem  zam ożny , AYydałem m nóstw o  
p ien iędzy  n a  tę  spraAYę. N ie o m nie m i chodziło . 
W iedziałem , że n ie  m a  ża d n e j nadz ie i, lecz 
o n ią ... Obojc^ z o s ta ń śm j za są d zen i i sK aaam  n a  
śm ierć . “ (f l ,  d , n j



N O W A  R E F O R M A

f liw o b y  n i m f o m  u le c z s ln e ! ! !
Ppylaicie srę Swejjo Lekarza, a len wara potwierdzi, te  
„Baia Theismoaoian-Ag«‘, jest uznanym  środkiem p rze  
c; w ko chorobom płucnym. Zalecony przez powagi iek.

„SfiLSUH THIaCOLAt! AG£“
leczy: Hronhit, gruźlicę, kaszel, koklusz, u a t w  
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm , po­
w iększa wagę ciała, obniża tem pera tu rę  ciału, 
Sprzed a  Aft Apteki, H urtowna 6przedai w Krakowie 
Skt, apteczny „Z O R I A“  ul. Sebastiana 4/11,

J
'i s

a. *: '  1* ri».*tS'.-;.- «>■ .iJ.

P iłsu d sk i przeciw staw ił fcię jakiemuKolwiek w y­
suwaniu jego  osob y jako kandydata bojow ego

sfcuiisloowaŁ telńiDę, przy  pom ocy k tó re j możnia 
bidzie uzyskać e-nergję elekfr-yoaną bezpośrednio

lewicy^ na prezydenta. Marszalek^ stw ierdzi! '• płyną-ciij Jy . Dztóiuwki wiedeńskie sądzą. że
sw ą  n iezależność oa jakichkolw iek  ugrupowań t nysiaiaetk. ten wyitw-oi-ay p5ze*«iót w dotyciboza 
partyjnych, ośw iadczając, że ty lk o  zapew nie- sawoj bulof.nic mai-jzym 
nie niu n iezależności poutycznej m ogłoby go
skłonić do kandydatury na prezydenta.

Rozkaz dzienny sen. M M l e g a
Gen. W rób lew sk i p . 10. do  w. k o rpusu  

W arszaw ie w ydal ro zk a z  d z ien n y  do  podle­
g łych  solko oddziałów , w  k tó ry m  m. in . czy ­
ta n u  ... ro*N Ji: w . :v .a-

ł J a k u  zo h n e rzc  paL gO d, musimy )d .rzucii 
n a  bok  w szy s tk o , co  n a s  dzieli, zapom nieć o 
tern, co  n a s  boli, s ta ra ć  się  skonso lidow ać, 
z łączyć i żyć po b ra te rsk u  w  w ielk ie j rodzin ie 
w o jskow ej, s tw o rzo n e j n ie  d la  sw aró w  w e­
w n ętrzn y ch . lecz dla zab ezp ieczen ia  n iep o d le ­
g łości k o lsk i.

D la teg o  ośw iadczam  k a te g o ry cz n ie :
R ó żn ie  m iędzy  żo łn ierzam i n ie  znam  *—- 

w szyscy  honorow o postępujący’, s ą  dla. m nie 
rów ni.

N ie dopuszczam  n a jm n ie jszy ch  s z y k a n  w  
s to su n k u  do o fice rów  i szereg o w y ch , k tó rz y  w  
sposóh  h ono row y  b ra li nOzjŁtł w  w y p ad k a ch  u- 
bi&glyeh d n i po  k tó re jk o lw ie k  s tron ie .

W obec dow ódców , k tó rz y  a u to ry te te m  sw o- 
ń n  i w ładzą, n ic  p o tra f ią  skonso lidow ać sw ych  
oddziałów , w y s tą p ię  ja k  n a jo s trz e j,  P o lsk a  b o ­
w iem  pot rzebuje ludz i silnych  i zd e cy d o w a­
nych , goi-ąeychc i  uśw adom ionyeli pa t r jo t ów , 
n ic zaś ludzi, id ą cy c h  p o  n a jm n ie jsze j lin ji o- 
p am .

N :e czas n a  pob łażan ie! K to  n ie  odpow ie n a  
sw e nr s ta n o w isk u  do w ó d cy , będzie z n ie g o  bez- RZĄD wft&EUW R0RŃu u R a I*J1. 
w zględnie u su n ię ty . spraw  w ew nętoanyd' zwróciło uwagę wojewodow
/ W y m ag am , aż eb y  w o jsko1 s ta ło  zdała. < d : na Dukt. rozipowMiscciiaiaink w ydaw nictw  paro ogra- 

w s trę tn y c h  in-ti tg , p lo tek  i czczycli g a d a n in . fipjsuydi i joletóło w związku z t<an wzunoiMiić mui 
W ym agam , a ż e b y  n o szący  m u n d u r polski jz« r nad wydawnictwami o chairafeiteze jroruogra-

szanowali swych przełożonych i szanowali się bcznym. . , .
r.awzainn * '  -Ministerstwo zaoaww.yło, żc pol-jcta akcja zapo-
" w j n a g a m ,  ab. inkę P ierw szego  M a rs z a lk a !W(fc**a szerzeniu tlę w y .W I a tw  pocnogm fkz-

P olsk i, m in istra  sp ra w  w o jsk o w y ch , nie by ło
za podszep tem  ludzi zlej .woli ro z p a try w a n e  w
w ojsku pod  po litycznym  k ą te m  w idzenia.

N as n ie obchodzi polityka., dla- n a s  j*l?t On
żołn ierzem  i  m y je ste śm y  zoln.ovzam i«.

U  k tn d yćn iu ra  marsz.
W arszawa, 27 m a ja  (AW ). K lub S tro n n ic tw a  

C h łopsk iego  p o w zią ł n a  w czorajszym  posiedze­
n iu  u ch w a ły  og łoszone późną nocą . K lu b  
stw ierdza, zdecydow ane sian ow isk o  poparcia 
tłanuydatury marszałka P iłsu d skiego na prezy­
d en ta , przyczem  s tro n n ic tw o  u w a ż a , że upa­
dek tej kandydatury spow odow ałby burzę w 
kraju.

N astępn ie  k lub  s tw ie rd z a  ko n ieczn o ść  roz­
wiązania Sejmu, k tó ry  je s t  zaprzeczen iem  ro- 
pubiikan izm u, d em o k ra c ji , o raz  k o n sty tu c jo - 
Babzmu, o raz  rz u c a  koncepcję  rządu  robotr.i- 
cai*-w!ościaiiskiouo.

W a rsza w a , 2 i  m aja (AW ). O dbyło  * ;ę w czo­
ra j zeb ran ie  k lu b u  jonistów , o raz  R a d y  na- 
e s e ln e j o rtodoksów . U chw al m e  pow zięto . 
Istnieje tendencja zgody na kandydaturę mar- 

załka P iłsu d skiego w zam ian  za u s tę p s tw a  w  
k w o stji p o lity k i nunejszościow oj.

W a rszaw a , 27 m a ja  (AW ). D o Doznania, w y ­
je c h a ł z W arszaw y  A dam  7 a inow ski. N iek tó re  
e  dzienników ' tw ie rd zą , że w y jec h a ł on do P o ­
gnania jałto przedstaw iciel m arszałka P iłsu d ­
sk iego  d la  w sp ó łp racy  n a d  p a c y f ik a c ją  zw łasz­
c z a  w śród sfer ziem iańsk ich .

POBORY URZĘDNICZE NA MIESIĄC CZER­
W IEC NIEZMIENIONE. Pod tytm  tytułem  przo- 
d?ww» nam  noetęp ijący  komunika,t:

Wobec. licznych z-apyWitó w sprawie wysokości 
poborów urzędiniozych na l l i i E j  czerwie© i akcji 

w  w kicruniiku |x>Ukvyż.^zonia tychże, okręg krakow ­
iaki Stowoirzytizeinta urzę-diiiókó-w państwowych za­

wiadamia, że pobory na ozerwcec są niezmienione. 
Równocześnie zaznaciza, że Sto\yarzy»zemie wie 
wdrażało żadnej aikrjt w kimwiiku podwyższenia 
poborów wobeo tyro czasowego charaikteiru obecne- 
go rządni, który, ogranicza «*ę do r.alaitw lania spraw  
bieżących w ram ach obowiią^ują.cyeli u d aw , nało  
Ofiast, z-j-tijąo sobie sprawę z nader krytycznego 
Iiołożeiria niaterjail.uego wrzędiiików pnistw ow ych, 
wy wołanego dewa8 nacją, zloitego i nirożyzmą, przed 
sta-wi tę  ajwawę [>o zakoiiczeaiiu przesilenia, no ­
wemu rządowi. \\res7,cie w związku z podnoszo­
ną 0 -tatnifo koiłiioctanoscią popirawy bytu  woj-ka 
i policji pnzv równoezesnemo jponiijaniu zagndnio 
nia i«jpnrwy na.jgorzej uposa.żotiej grupy praco- 
widlkÓAY paizstwowych, to jogt urzędmkósY adimni- 
sfcracyjuych, oświank- aflny, że oikręg krako\v.<iń 
S. Lh P. dołoży wszcUkich starań , by nie dopuścić 
do dalszego różutózkowpuJa uposażeń, żądając po- 
jwawy bytu ogółu pracewników jiaństwowych przy7 
równoezesmem jwnimęcnt u}wfe!ed'zen5aSurzędurJkóHt' 
a  dminietra ey jn yci i.

ZMIANA W KIEROW NICTW IE POCZT I TE­
LEGRAFÓW W KRAKOWIE. W skutek objęcia 
prze® pre/.eea dyrek.cji poaz-t i telegrafów  w K ra­
kowie, d ra JZyęnmsrta Jacyzyiinkiego, ołx>wiążikó\v 
generalnego dyrektora poez.t i telegrafów w War-

Harszeiek Piłsudski u ttotunKStn
^ titn e irzn y tB

W arszawa, 27 m aja .
,W d n iu  w czo ra jszym  m a rsz a łek  P iłsu d sk i 

pwryją] p rzed staw ic ie li k ilk u  pism  i  w y p o w ie­
d z ia ł szerzej sw oje p o g lą d y  n a  w ew n ętrzn e  s to ­
su n k i polity ezne w  P o lsce . M ai-sźalck w:y k a z a ł 
n a jp ic iw , że p o ję c ia  „p ra w ic a -1 i „ lew ica11 u  
n a s , czy  to  pod  w zg lędem  so c ja ln y m , czy poli­
ty c zn y m , są m yln ie  in te rp re to w a n e  i op ero w a­
n ie  tc-ini po jęciam i do p ro w ad za  do sprzeczno- 
fo i ze  s ta n e m  rzeczy . „N igdy  też  —  pow iedzia ł 
m arszałek —  nie chciałem  b yć członkiem  aui 
polskiej prawicy7, ani polskiej lew icy . M e c h c ia ­
łem  n ig d y  na leżeć  do żadnego stronnictw a, ani 
też  aprobować panow anie stronnictw  nad Pol- 
sk ą*.
^  N a u w ag ę , że w  ten  sposób m arsza łek  p rze ­
ciw ny je s t  t ra k to w a n iu  w y b o ru  p re z y d e n ta  w 
p ła szczy źn ie  w a lk i m iędzy  obecną p raw ic ą  
a  lew icą  scj'm ową, o d p o w ie d z ia ł 'm a rsz a łe k : I-

„N a tu ra ln ie . M ojem  zdaniem , k w es t j a  ta  1 
p o s ta w io n a  za ró w n o  p rzezem nie, ja k  i p rzez 
życ ie , n ie  n a  tom  po lega. P o le g a  on a  p rz e d e -1 
w szy s tk ie in  n a  zdo lności ze s tro n y  p a ń s tw a  ka- ^  
r a r ;a  w y k ro c ze ń  i n ad u ż y ć , spec ja ln ie  pienięż- 
jiy cn , ta k ,  a b y  P o lsk a  p rz e s ta ła  b y ć  śm ieszną 
■v św iecie, o raz  n a  tw o rzen iu  w aru n k ó w , um o­
ż liw ia jący ch  w yjście z m arazm u, do k tó reg o  
.doprow adza m e to d a  p ra c y  p ań s tw o w ej w  P o l­
sc e ,
I N a p y ta n ie  w  k w e s tji  sw ej osob is te j k an d y - 
„w alury n a  p re z y d e n ta , m a rsz a łek  odpow ie­
d z ia ł;

j „Przed u stąp ien iem  z u rz ę d u  N acze ln ik a  
p aństw a, wygłosiłem przem ów ien ie , w  k tó rem  
'starałem się w y jaśn ić , d laczego  n ie chcę k a n ­
d y d o w a ć  n a  P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j. i?y- 

(Bleiu k o n s ty tu c ji , k tó ra  z o s ta ła  u ch w a lo n a  
przez h ejm  k o n s ty tu c y jn y , d a t w  ręco  p an ó w  

.posluw i se n a to ró w  ty le  p rzy w ile jó w  i sposo- 
z a ta m o w an ia  k a ż d e j p ra c y  w p ań s tw ie , 

'że —  zdan iem  m ojem  —  k a ż d y  p re z y d e n t je s t  
.sk azan y  n a  m ęczeństw o , co zaś dopiero  mów ć 
i> n ne, cz łow ieku , k tó ry  n am ię tn ie  lub i p ra- 
jóę, tia jącą  szybk ie  efek ty  i k tó ry  z tru d em  zno- 
j s ć  je s t  xv S tanie w szelk ie rozm ow y i p rz e ta rg i 
•l‘t -2 decyzji i e fek tu . Stwierdziłem, że uo takrtę  
*pntcy się n ie  n a d a ję  ; że p o trze b a  szu k ać  jji- 

-eh ludzi, k tó rz y  by m nie j trac ił c ie rp liw o ść  
w  bczp loouen i s z a rp a n ia  s ię , d la  zupełnie —  
Urojeni zdau iem  —  b ezn ad z ie jn eg o  p rzek o n y w a 
» ia  panów posłów  i se n a to ró w , by w y rzek li się 
sw oich  p rzew ilejów  i p rz e sz k a d z a n ia  rządow i

shwo, objął kiarow ictmo dyieikcji poczt w Ki.t- 
kowie, na.tizcłnf.k WyjWy.hi, Franciszek Musiał.

u
T C g j g  „ B A G A T E L A

W  so 1)o ‘p  z OI w  n ie d z ie lę  3 0  m a ju  
1 9 2 6  r .  o  y o d z in le  S -ra ej w ie c z ó r

UitawietzoTpaentalóB ianecznycii
■Wykonawcy:

r m  u y y
w s z e c h ś w ia to w a  p r im a b n ie r in a

IkNEST 4 i ftLT
bnietmtstrz oper i«gr«ntejtnjch

Bilety tlo nabycia w kasie tea tru  .BAGATELA*

TE A TR Y - K I N A - M N C S W
% J l>nśa 27  m ała k

j  A d  'J  u  y  w i

Tealr miajiki
JS SłjW3C*t83"

nych nie da Ja tych  rezialtaitów, jafeich w pebii n a ­
leżałoby oc.zeiluwtiC ze wizgir-óiu ua jej 'znaczenie 
dilr. zdw w ia m o r a ln e g o  ^toJecswAM-waj g d y ż  uka- 
zr.ją się w nikS!ż'tó|,-yeh mioj. cowośefadi i są nozjpfi- 
wvzedwiane druki, po hidająoe eeeiiy pom ografji. 
fetuje nic w ywołują dóitate jznych represj j ze s t "0 
t f  powotanych do nankoMu prai-owego wiąfti. 

rrzypouninojąc moc obowiajaującueli przepisów.

Od Mdministcecji,  1  letoriy i dawni et w am i ^oimogiWi-ż,zawoi i w w ypadkach 
C elem  uregulowania nakladit, prosim y o mo- ^ -/y w a w ia  ń ę ia .k i'h  druków stosować względom

zhw ie najw cześn iejsze odnow ienie prenumera ■ <POLSK«-O0 YEkóO NH G O  KRZY
t j .  W arunki prenum eraty i cen y  ogłoszeń  za- ^  odbędzie sic w niyśł roaiorządzeoia minisitei- 
m ieszczone są w  nagłów ku  dziennika. ‘

Do ozisiejszego numeru > N ow ej Reform y*

«twa spraw w cwnętiranych n a  ziemiach całej Pol­
ski w w/wie od 30 m aja do ii caerwea, b. r. Zarząd 
P . U. h  oikrfjg.u kuilkowsikiego zw raca-się z gorą-

datącza s i e  b lank iety  nadaw cze P . K. 0 .  dla l'-vm apelem d© szarokiich «łi.s-bw .społeczeństwa 
prenumeratorów zam iejscow ych. W arunki pre-, ę t 0*' w D '1'
num eraty zam ieszczone są w  nagłów ku dzien­
nika.

jW p ra c y  i  w ciągali p rezyden ta , do  p ra c y  nu  
ffwiez d o b ra  i ko rzyśc i p a rtji, a  n a w e t k lic z e k '1. 
i .W reszcie n a  iiw agę, że  od ow ej p o ry  do jrza - 
b  w spo łeczeństw ie  św iadom ość słusznośc i, iż 
j ia ie ż y  lu z sz e iz y ć  up raw n ien ia  \v iadzv  w yko- 
J ib w tz ł IV osobie p rez y d en ta , odpow iedzia ł 
B m rszulck :

„ J a  m e chcę tw ie rdz ić , iż ta k  nie je s t. W y ­
zn a ję , że  trz e b a  m ieć dużo  op ty m isty czn ej uf- 
iK óci, ab y  się  zd o b y ć  n a  a k t  w ia ry  w  ta k  dzi- 
,wna p rze w ro ty  m o ra ln e . P rzec ież  rzad k ie  są 
jw ypadk i n a  sw iem e, a b y  u p rzy w ile jo w an e  w ar­
s tw y  zrzekały  się ch ę tn ie  sw oich  przye ilejów , 
je sz c z e  r/.adsze zaś są  w ypftdk l w  h iś to rji, ab y  
c z y n iły  to  k lik i i kliczkL £ o  do m nie , b a rd z ie j 
p rzy p u szczam , iż Sejm  i S e n a t .po w j-borze n o ­
w eg o  p re z \-d e n ta  u s tą p ią  opinji o ty le , że się 
n a  pew ien  czas roze jdą , zaw iesiw szy m iecz D a- 
n io k ie sa  swo-ieb p rzyw ile jów  i p raw a zaliam o- 
w a n ia  czynnośc i rzą d u  n ad  g łow ą now ego e lek ­
ta , k tó ry  za jąc  się będzie  m usiał u tw orzen iem  
now ego rządu . D aj B oże, ab y  p rzy  tern tw o rze­
n iu  now ego rzą d u  now y  e le k t n ie  został skom ­
p ro m ito w an y  n iem ożnością  d o k o n a n ia  te j p ra- 

W  w takic-m tem pie, g d y  do ..pom ocy11 m u s ta ­
n ą , ja k  d o ty ch czas by ło  w  P o lsce , w szy s tk ie  

^ tro n n ie tw a , g ru p y  i  k lik i p o se lsk ie  i s ę n a to r-  
b P 1' .
p W ń r s z a w a ,  27 m a ja  (AW ). W  w y w iad z ie  u- 
0s,lo Icjnyjn p rz c d s t  a1 w je iel om Ju lk u  pism  m arsz .

; k  - K rak ó w , 27 m aja . 

iu sk jtn t C attyeiłi
A. W. donoed z B y d g o s c z y :
7. ink-jar.ywy Związków Obrony kresów pow sta­

je w Toruniu In s ty tu t bałtycki, k tórego zadaniom 
bedc.ie analiza i badanie ważnych dla Polski obj-'.- 
wow z- życia g-obpodn-rczego i politycznego Pomo­
rza. Inś-tytut ma służyć inform acjam i i centralnym  
władzom paiLtwOiwym, jak rówmież nada,mi. Bę­
dzie cm wzorowany na podobnych mgaini-zacjacli 
zagram oznych, zaelasacza liiomieckich, istnieją­
cych we 'Wrocławiu i Królewcu. K uratorjutn tero- 
a-zą: eeojeowda pomorsiki., W acliou k k ,  wojeu-oda 
p om am ki, Bn-ińsifei i adw okat OsuchówJki. In sty ­
tu t baliyck i oglobsił no^iLauie kotekur.-ów na sze­
reg tem atów, zm.ą,zamydl z celami, k tórym  służy.

J u o ileu sz  g im tazju n : w Makie
A W. donosi z  N a k l a :
T utejsze gimnazjum państw owe obehodzd w dniu 

17 nzeirwca 50-iecte swojego Ktnlenki, óak iad  ten, 
założony poeizątinowo prze® rząd prusiei d la  ce­
lów7 geuinaniKaeyjnyeih, jkwuwo uoiążliwye-h wa- 
innkócc, zdołał p.rzc-k.sr/.fateić się w placówkę pol­
sk ą  na kresach zachodni-ii i  przysporzył spo łe­
czeństwu pdN fltanu srzereg [tożytecznych obyw-a- 
t-.lL Celoin ucizcizeniia óO-ieuia zwołany będzie aa 
dzitń  17 czerwca zjazd uesizy.dkx.-h wychoieankóyel 
którzy ukouw.yti to g‘»iiriia«,jum.

1 W y p a d e k  lo t n ik a  f r a n c u s k i e g o
Z W a s z a w y . donci-zą.
iiym ny lotnik francuski, kap. Fcłlefior D Pi-y , 

k tó ry  wew-raj p u  potuosKu wyiąuowal n a  lotnisku 
Bwkott.W stóśai, kończą© swój piorwsay etap wiel 
kiego I d u  Pa ry-ż-Toklp, daM aj ram© zamitirzał pu ­
ścić się »v dalszą, drogę do M-Oclicwy. Pcdozas rulo- 
wama zlamr.l się jeeiaiak stor, wi-Skotek czego pjSot 
musiał zaućociliać oautzoj lOdióży, - 1 ftrj

U ^ c ie  sz p ie g a  lIfew »iłl«go  ,
Z 'Wilna, donoszą:
11 pobbżu D rusk ienn ik  p a tro l  K. 0 . P . za ­

trzy m ał szpiogo ilitewakiiieg'0 P io tra  Szyfert.jłę.
chwil; k iedy szpieg icbciał zbiec, p a tro l po 

o -k io tn y m  o. zykn : »stó j«  d a ł  ogn ia , ranuac 
g o  ciężko. Irzew m zio n y  do sz p ,L;Ja., zm arł.

P ow rót podróżnika  
O ssen d ow sk iego

Z P aryża , donoszą :
G ło śn y  p isa rz  i p o d rćż m k  OssewlomisJii, po 

w y p ra w ie  do  Alry-kd aacutw m iej w trzym a-l *.ię 
v/ P a ry żu . W iezie on  tło W ru s z a n \r i tio  żyw e 
m ałpy  rzad k ieg o  g a tu n k u . N a  cześć O ss-odow - 
sk ieg o  liczne to w a rz y s tw a  n au k o w o  i  i>terac- 
k ie  u rzą d z iły  p rzy jęw u , O.ssetidow&ki p r vv je- 
dzie do W aasza.wy -w p ią te k  ra n o . uf-

™ w y  d o n io sły  w y n a la zek
Dz-iumikii wledefnakie ciotnowzą, ż? w nuk snane* 

go geologa, j0^ya»y^_Su«fi6!Bi, i  łuty jodu iiożypror.

! c-zasie jak  naj-łioajm-js/.j-rih ofiar na wzmioilc 
Stozytne cele Tow arzystw a Po-lskiego Czerwone-

l £0 Krzyy.a.
■ Z i T R j W S K i  K n o i f f  e  r  k a t O t c o w T , -  M a  p o -

[ęie&aema pu-J waew<Klnk>t-wem prezydenta gminy 
| iłjraclickiej dra K a fala Lacidaua (Ktbytom, uchwalił 
komit-et ratuoikowy po obszernej dyskusji rozpo­
cząć be*»włoozsfie aikeję ratunkow ą dla krakow ­
skiej ludeitKŚu ży óowiskioj. K om itet uchwalił dr o-i 
bnym kupcom  i ręko Ji/.ielnikom ud/.iclać bezpro­
centowych pożyożHt w niallisymalnej kwocie 200 
złotych, z-wnetnych w ratach tygodniowych w pr/.e 
ciągu jednego roku. Itówiuoeześnie uchwalono j>o- 
czymić kroki, zmierzające do mwo'l:zeiuia w Krako-

j.wincjona.1.y pvo\
wskiego, rcfltk-

wic Spókkiehui kircdytowej. Gmi-ny 
n« w obrębie wo-jewódz-twa krakow 
tujące na uomoc komilotu raf miko u ego, winny 
utworzyć komitety lokalne, zebrać w obrąbie swo­
ich gmin fundatwe i na-siępaie zwrócić się do ecu- 
trajuego koanitetu ratumkowego w tCraikowle 
tguirndi gminy izradk-lkiiej) o uJait-lenio funduszów 
amerykańskich na ocle jwniocy dllu drobnych kup 
eów i rękoikiciników.

W PISY DO SZKOŁY DLA DZIECI GŁUCHO­
NIEMYCH. Z Itady szkolnej miej,kiej domo-szą-- 
Wpisy do szikoły dla dweci głuchoniemych na r<"k 
szkolny 192G— 1927 odbędą się w e/.asie od dnia 
la  do 31 maja b. r. codzbmiie z wyjątkiem świąt, 
i medzltł od gadaimy 11—12 przed poliidnaem w 
szkole YDŁ. juzy ulicy Rajskiej 1. 14. Do szkoły  
p-zyjętp będą dzieci, które ukończyły 7 rok ży ­
cia. — P-rzy wpisach należy przedłożyć: 1) wyciąg 
metrylkaliny uroflbiin dziecka-, 2) ś'w.iadoctwo, i \ y -  
stawrone pazia lekarza sijKiojaliste, sitwiordizając-e 
otópień glo-iclhoty i ile to jast możliwe, powód 
i  czas jiowtńałifa. tejże u #*iecfe*. l^ó-wwocześnie 
ra-wiadamiu się, że jjrzy szkole niema internatu, 
woIm u c-zegc uczoiou ie jnuszą mieszkać poza 
szkolą.

W SPRAW IE KURSU AKWIZYTORÓW. Na
reklam ację Zwiąalku zawodowego urzędników pry- 
w-utnych w Krako>.4e wyjaóniA W ydział 0 ’gaiuśza- 
cji P rw y  jjrzy Izbie handlowej i piwemyislowej, iż 
iha niczamoźiny-ch ueizetjłników kursu akw izytorów  
przewi-dzlatne są znwJki ojilafy  do połowy norm al­
nej wy.sokoócc, t© jce-t-d© 5(3 złotych. W  wypad- 
kach n a  saczególn© uwzgłlęclinienie zaisługujięcych, 
nio-ze nastąpić »uipe#ne w olndenie od tej oplząty- 
Kozmjair zndżeik i zavoii,nioń z.'.Jeż,!-iy je s t ckI dości 
uczcstai’kóuę zgio&z©mvifdt przes s-i-unych praco­
dawców, k lw zy  uiscŁOzają za swoich pracowników 
pełną nateżytość. W obec napływ ających zapytań 
w yjaśnia suę wkońeu, że Wydizlal OrganfeatjJl ni o 
zajmuje się pośrednictwem prac-y, otózyiMa-i jednak 
do tej cfowkli kilku zgłoszeń fta umioszcEonie ab 
-olwenitów kudsu.

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE DZIECI PRZE­
CIW OSPIE odbywać się będi/io w szpitalu św. 
Ludwika (uliica Strzeiecka 1. 2) w Jmiacdi 1, 8 
i 15  ozorwoa od godziny 10 m. 45 do 11 m. 30 
przed południ i em. -  , . , U j j j

t - _ ' ’ r, -
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE «a duszę ś. p .- Hi 

VOlit:i ^'ójeiieikiegio. air.tytsfy teaitico fccalkiowisiki cg© 
i jogo syna IhiipoilsKa, oct-trędz-ie sie w  sobotę, <lnla 
29 bin., o godizimiie 8 rani© w  Ikiośc&dte św  Krzyża..

I1" -u— . .........
Z POCZTY. Z dniem 1 ezorwca b. r. reaktyw uje 

się agencję pocztow ą Itzezaw a, pow iat ^ochnia, 
województwo krakow skie. Agencja to połączona 
będzie z  am bulaoeam i poozhow m i K iaków-Lwów 
132 i  Lwów-Kraików 132. * »s4

BEZPŁATNY KURS PŁYW ANIA odbędzie^się 
w czasie od 15 do 30 czerwca. ZgKażenia przyj­
muje, inło>rmacyj udaieOa od 12— 14 plvwa‘-
tó  w oatrku V  rakoy.kkttm. *

iytedaljony współczesnych
(M edaljony w spółczesnych* x Jó z e f P i ł s u d -  

s k i, p ierw szy  m a rsz a łek  Polskie-. —  S kreślił 
Wadłaiw S ieroszew sk i. —  K ra k ó w  1926).

W  sam ą p o rę , ja k o  p ie rw szy  tom  wy7daw nic- 
tw a.ł-M eda ljony  w spó lczesne«  (m ająceg o  o b jąć  
ży c io ry sy  arajwj btTniejseyehe. w spó łczesny  cli 
m ężów  s ta n u  j d z ia łaczy ) ukazała- ™  k siążk a  

eroszew sk iego  o m a rsz a łk u  P iłsudsk im .
A u to r  sB en iow sk icgo* , jed en  z n a jw y b itn ie j­

szych  p isa rzy  jpobkscli, ta m  zasłużony  dziulcez 
n ie u g ię ty  szerm ierz  mi-epodłeglości, ju ż  d aw ­

n ie j pienwtśzy sk re ś lił b io g ra fję  Józefa. P iłsn J -  
k-eigo, dopnow ad-zając ją  do  czasów  jogo  w alk  

n a  czele L egjonów . O becnie b iog rafię  tę  znaez- 
i:ię, roeszcrzy l i uzupełnił!, m e ty lk o  objęciem  
dalsze j dzialaluośsi, m arsz . P iłsu d sk ieg o , lecz 
ta k ż e  uw zg lędn ien iem  jeg o  w łasn y ch  w y n u ­
rzeń i rozw ażań , zw iązanych  z ak tualnem u z a ­
gadn ien iam i.

G orąco słow o wielkie-gio- p isa rza , żarliw e n- 
czucie dln n ieskaz ite lnośc i życiow ej i poli- 
ty  -znej Jo z e fa  P iłsu d sk ieg o , żyw e i se rdeczne 
w nikn ięcie  w g łębok i n u r t  w ew n ętrzn y  jego 
n iepospol i tego  d u ch a , n a d a je  k s ią żc e  S iero­
szew sk iego  piętmo podn iosłego  p iękna. Do 
k s ią żk i te j k aż d y  w inien  zag ląd n ąć : i ten , k tó ­
ry w Jó zefie  P iłsudsk im  um i.łorral w ielkość i 
godność  łrkusnągo n aro d u  —  i ten , k tó ry  z o- 
czym.-i. p i7e^łon iętem i oparam i p a r ty jn e j mo-_ 
n aw iści. n ie  m a już  m ożności spo jrzen ia  na 
n iepospo litą  p o s ta ć  W o d za  z in n eg o , Szersze­
go  stiu i-cw iskn,

Dzisiaj szczególn ie, gdy m arszałek P iłsudski 
zdecydow anym  czynem  upomniał s ię  o ezństośe  
i godność od rodzone i Ojczyzny7, jakże na cza­
s ie  jest książka S ieroszew skiego. Jej końcow y  
nsifjp d cik ou ale  uyja^nia psychoK giczna tło  
»iewołucji n u ia ln e j- , poeljetej m ocnym  cz y ­
nem marsz. P iłsudskiego. Jak że ukfnaim e 
brzmią dzisiaj, już dawniej wyportiedzia.no zna­
m ienne skiwa m arszałka: s-Precz z hnidnem i
rękami nd 0j"7.yzny, która powstabu z  krwi
Ćż;™ cj i oniliy-bĆTiintCYC-osTTifj .m oich p rz y ­
jac ió ł i żo łn ierzy!... Znosi się sm o ra to tju in  prze- 
baczeniac  dla recydyw is tów  n ikczem nosci  i 
z łodzie jstwa*.

Słowa te charakteryzują wyi»a-/.mc moralną 
tinję óbi.cnycli działań marsz. B łlsuusk iego, ty ­
lokrotnie '.owak-ząccgo o P olsk ę... z . otetą* , 
z clem nem i siłami jej żyę-ia. Od w yniku  tej 
walki zrdeży szczęście i w ielkość odrodzonej 
O jczyzny. (P)*

V esir
NOWOĆCI"

Zrzesz, uljafów 4rm«
Pm^tck e f*di, 

t  wlaczir.

I W "  J^r/eiteławłeifte pepularne '~ m i

Ś W  J J A N N A
Bzfukl ttem ard a  Shawa

N«wobc »  .rm£

Syn nienaturalny
fa rsa  G renet Dańcom ta.

. F * T R  “ B A G A T E L A ^

We « »  trl«V  tl-go  maje b. r. « goili. 8 wieczór
KUNCERU

WIKTORAŁABUWSK1EGO
W© M w n r le k  27-j(o m a ja  b . r .  o jfo tlz. 10*1.1 w le c /^ r

s e n s a c y j n i e  g o ś c i n n e  w y s t ę p y
Ar67<?chśM iaktM©j fjłirwy ihis^Jonisly i czarodzieu

ALFREDO U F E R I N I
ec  s w o im  K « ipo len i.

Jeden wieczór w  Jćapł«Tek i Cudów*, — Kapw,Vk-
eze widowisko świsita. — Zśi^adłia XX wieku. — Uferini 
stanowił nieByw«łĄ senzacjit w -Stolicach Europy, ostatnio, 
w W arszaw ie, Łodai i Bozjiitniu. — 30 etesperyiufentówi

W  m q ł i c h  t}; e g u n a

S praw ozdan ia  z w y p raw y  A im in d sc ra , n a d ­
ch o d zące  w dalszym  c ią g u  z Nonm od u c z e s t­
n ików  po d ró ży , u w y d a tn ia ją  co raz  p b s ty c z -  
n 'e j n iebez iueczeństw a i krytycy.no m om enty , 
w jak ich  k ilk n k io lm e  zn a laz ł s ię  s te ro w iec  
»Nvirge*, a  zaęazem  o d zw ie rc ied la ją  ogrom  
tru d ó w  fizT c zn w h , ja k io  m u sia ła  p o konać  za­
łoga s ta tk u . J e d e n  z rap o rtó w  iskriHYych z 
N om e pow iada:

S tern ik  s ta tk u , W istm g , za. c a ły  czas p o d ró ­
ży , trw a ją c e j jak  w iadom o 71 godzin , sp a l ty l­
ko  4 godziny . R ad jo te leg raJiśc i, G  j U m a l c l t ,  

S to rn i i Jo h n so n  p raw ie  n iep rzerw an io  pcłn in  
służbę, n as łu ch u jąc  sygnałów  i p rze jm u jąc  
n a d sy łan e  sp raw o zd a n ia  m eteo io iog iczuo . Me- 
tooro lg- M ałn igreen  w  c iąg u  ca łe j d ro g i czynił 
zap isk i ram eoe.ologtozhg k reś lił lin je  w iatrów  i 
n a  te j p o d s t a w i e  d a w a ł w skazów ki co do zm ia­
n y  .w ysokosci lo tu .

C ę ż k o  p racow ali w  oddziale  m aszynow ym : 
G acicni, ChudaI, z \rd rin o , P o d ła  i  A łlessandri- 
ni, itló rz y  oprócz obsług iw an ia  m o to rów , m u­
sieli c iąg le  czuw ać n a d  zb io rn ikam i b en zy n y  i 
z a ty k a ć  w nich d z iu ry , w ubijane p .zez  odpry- 
sk a ją c c  k a w a łk i lodu .

Pożyw ienie  za ło g i przez czas podroży ska i- 
dalo  się z gotow an ych  ja j i  w ęd z o n eg o  m ięsa , 
które zresztą byto zamarznięte. Jedyncm i cie- 
plemi zpotrawami« b y ły  k a w a  i h e rb a ta ’, p rze ­
chow yw ane w te rm osach .

W  c iąg u  ca łe j w y p raw y  k a ż d y  członek za­
łóg'1 b y ł, rzec można-, praw ie  n iep rzerw an ie  w  
służbie. J e s t  też  n a tu ra ln em , żc g d y  »N orge« 
w y ląd o w a’ w  Tellert-, po  -w ykonaniu p ra c  w \ - 
ładowfliwczycli z a ło g a  o d p o c z y w a ł a  przez  ca ły  
dzień, po t r u d a c h  71 godzin  bez snu .

J a k  w iadom o, »N orge« odia P ijąc  z b ie g u ­
n a , w y tk n ą ł sobio za  ce l d o ta rc ie  do P o in t 
B arrow . T a  d ro g a  o d b y ła  się  w śró d  m g ły , 
chm ur śn iegow ych , w ia trów , m io ta ją cy c h  s ta t ­
k iem . w śró d  m rozu , k tó ry  lodem  poikryw si n a ­
w e t ś ru b y  pow ietrzno  i k aw a łk am i k ry  d z iu ra ­
w ił balon , a do teg o  pod różow ano  p o n ad  obsza* 
ram i zupe łn ie  n ieznanem i, c iem ności u d a re m ­
n ia ły  p rzew ażn ie  obserw ac je  i orjentow ran is  się 
w  położeniu, a  k o n ta k t  ze s ta c ja m i iskrow em u 
d łuższy  ezns b y ł p rze rw an y . T o  te ż  w  ty ch  
warunkach zrozumialle je s t  uczucie  dum y i ul 
g i, g d y  p o  4G g o d z in ac h  ta k ie j pot óży kie- 
ro w n iu  s te ro w c a , L h rsen , zam e ld o w ał A m und­
sen o w i i Ellsw óa'tycsnn, że  w id ać  ju ż  .w y tkn ięty  
.■Cel po d ró ży : p o in t  B arrow ,

Stradom 15
Sttfijy od 5>7 115 

nitdz. • $edz. 3

ML J f f i j
E l £ Z H
m m i

B©n<'fiff.wy film najle jra ttgo  g im nastyka ta, 
I,. A L B E K T I.I lE tiO . Akcja ro/.gr> wa Kię 
w  n a  If{<Tz;ie i m orzn . — i)Ja maio*
<izTt*’źy dozwolone: — W s p a n ia ły  p r o g r a a l
8 9  12 a l i tó w  — 2 s e r  je  r a z e m

lyiiu i i w J
Starow lłlna 21

Początek przed  
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 i 9.

- ">>

Gnitrod** 5
PocząL przeds!- 
o g. 5-tej 7 i 9-tej 
w nlodz. od B-ef*

WIEkA CHGŁO0HAiA
OTocza a rly tU :a  rosyjeka w lic lk im  filmie

wieczon
V f T AŃSKKM

ROMANSOW
D ra m a t w  f-miu ak ia c h , ihiRtroNYcrn' <pie\VAn 
^VRr6'/a^rskich arlysIOw. —- ITaiaze roIe Jneu jjj; 
O. R un lrt, av7. i‘ofoński i jllTtl 7nani g;-
t\>5Ci Teatru Stanisławskte^o1* -  w M©sk«u

■ Dram at w  0 aktach na Ale m roków 10-  j 
b\'jtkic,i państwowości. W ro li qłńwno: 

E. JAN^łNGS. — Pcmattto Przyf«T.d 
Mar&zftlka Focha Polski 2-go
m a ja  1923 r .  oraz U ro c z y s to ś c i  
wkroczenia w osk  poluklrh na 
Górny Slusk. — Program  dwugodzinny

asasae
Poc*nL p n a d e t 
o godz. 6, 7  4 9
w nieilŁ o  g. 3

w i z ł k i  r r a u w o j t ,  p - ^ p h a m

B A ń l F T B B Ś t
(PLSUZEĆ JEfiO MILCZIMIA1
D ram at crotbC^ny ^  8 ak iach  s. za ku U* * 0  
dn«go V arivte. — Ponadto w pro^ranne w ielk 
kom t^ljo-d ram a t eensaosino Balonowy p. 1

I U  I PtM iM M

«r. ■K IN O  R E D U T A

C Y » «  G P  A T
12 aV’»" *s raz4«i — olbrzjTni dram at cyrkow y
} . .,ia WT-/A*tkirh dozwolony. — W roli głó-
a B W W R > O L O . — Program  "dw ugodzinny

P o c z ą t e k  o  6 - I« J  m i t t t n i  p r o g r a m  o  « .  9 - t« il= =

K G R S A r.Z ;
Pol^ihiy dram at w 10 akiach z ty c ia  włoskich 
korsarzy. W roli gtńwnei P a w e ł  Richter 
odtw órca Zygfntla w liłmie „NłtooLuojft** 
W  roli kochanki kortuuza Aud Egcdt Kiiten

K r ó l o w a  e k ra n ó w ' e u ro p e js k ic h  7.nnrva
x P A K W iW W  ZA B A W K I44,  u ro c z a

L I L I  D A W  I T A
w o m r z y m l  i®  arcydzieł** , Jak? ?KO doi;. e ł u z a  j r a z r z r  
u l e  w ldzli no, w  o b raz ie  reżyser?! U e rte sz a  p. t

LziecKo o iiwócii ojcaon
W zrnsza;qcy rom ans awanturnic7.voh ] ' r 7 l
w 9 aktach, osnuty na  tle sen sa -^ in e ; fcovig*ci 
Ksawerego de M onlepin ,.U ordzkM  Nr l  Mtui 
najp!i,-knie;szycti kobiet i ii;>.czyzn. -  Na.nowsze 
kabarety  paryskie. — Dancingi na Moi oartie. —
Nanięci--' i erotyzm. — Uzecz dzieje się w 1‘aryżi 
Przepych balu brtysti.w . — Wspaniałe, balety. — tu d a  
na tu ry  i  przepycn tó  nów. -  Projiam dwugmlzlan,.

SZTUKA św.Jana4 SZTUKA

Z TEATRU IMIENIA JUL, SŁOW ACKlEGf
DzKwiij w  przcóttsjwitjniu populaTuem po ceca-ol



N O W A  R E F O R M A

do połowy zniżonych ukaże się po raz 15-iy naj­
większy sukces tego sezonu: „Św ięta Joanna
Sbuwa z p. Z akkcką w roli tytułow ej. Ju tro  sió­
dme powtórzenie potężnego dram atu  Romain r.ol- 
iam ła: ;,Gra miłości i śm ierci'4 z przepyszną krea­
cja p. Brydzińsikiego .oraz p. Jaroszew ską i Sochą 
w  rolach głównych. W sobotę p rea )> ra  przesaba- 
VTlr-j kroio-eh c iii i wrcdeiiskiej Inaci Golz pod t; 
tukan: ,.Puui P R k  na audjencji4''. Szereg zabaw ­
nych u i ej)0 rozumiej), doskonale typy ćlworstkrej 
i  żydowskiej sfery W iednia, doskonałe bon molos, 
skrzące dowcipem .słownym i aktualnością zape­
w niają te j krotochw iii długotrw ale powodzeniu. 
lilie , ty tu łow ą w vkona u nae ju Zalew ska. 
t TEATR „NOWOŚCI44 — ZRZESZENIE ARTY­
STÓW DRAMATYCZNYCH. Dzisiaj, 28 b. m„ 
asiakoinita farsa G renet D ancourtk : „Syn nienatu­
ralny w yw ołująca salwy śmiechu i ciosząca się 
jwleikieni powodizeniem,., dzięki wybornej grze p. 
Zbiu-kieeo. Dzielnie mu sekundują pp.: Olska, K ra 
je w ^ k a /B ran d t, Bilizaatka, Chełmińska, Stefańska., 
Ujbeiy,' Siodofeki i R yehter. Ceny miejsc zw yczaj­
n i od 50 ar. do 2 zł.

I T R Z E C I  W I E C Z Ó R  Z E S P O Ł U  U F E R 1 N I E G O  
W  „ B A G A T E L I 44 odbędzie się dzisiaj, to j e s t  » #  
czw artek . 27 brn., o godzinie 10.15 wieczór. Ziui- 
koHiily zagrań kfflny zespół iluzjoiiistów-mag’) ow 
odznacza się niesłychana zręcznością i Y,:7 7 i z ją , 
w j a t ą  wykonuje każda ze swoich zagadkowych 
ftrodiukcyj, tale, że widz odnosi w prost oszałam ia­
jące wrażenie, pozostając w  ustawieznem napię­
ciu. W piątek., 28 hm., przedstaw ienie zes-polu Ufe- 
riniego odbędzie się, jak  zwyczajnie, to jest o go- 
dzinie 8 wieczorem.
t T H E A  U Y Y  ł  E R N E S T  W A L T  W  „ B A G A T l i -
U “ . W sobotę, 23 bm., w ystąpi w „B ag a te li4 zna­
kom ita ja r a  -taneczna: T hea Uyy i E rnest M alt, 
k tórych  produkcje osiągają niezwykle wysoki po- 
moin artystyczny. Specjałuością tej utalentow anej 
pary tancerzy jest g ro teska. _ Tiiea Uyy i E rnest 
W alt w ystąpią po raz drugi i osta tn i w niedzielę, 
łH) bm.

DZISIAJ GRA WIKTOR LABUNSK1 W „BA­
GATELI44 o godzinie 8 wieczorem. Bilety w kasie 
'„B agateli44 w cenie o-i 1—5 zł. W program ie Bach 
E<otiiOven, Chopin Skriabin, i-chubert-Godowski, 
Laburecki, Fali.

Y Ś ł  i i 1 : "  n
REPERTUARY:

fEATR IM. SŁOWACKIEGO
P iątek , 28 b. m.: „Gra miłości i śmierci1’.
ŁTobota, 29 b. m.: „Pani P ici n a  and jen j i“.
Niedziela, 30 b. im: „P an i.P ick  na audjencji44.

KONKURS NA DYR. TEATRU W BYDGO­
SZCZY. Prezydent m iasta w Bydgoszczy Oglodl 
feeskuns na kierow nika tea tru  m iejskiego na sezon 
teatra lny  n a  rok 1926—1327. Cha>rakteryrtyeiz,ną 
je s t fonna rzeczowa tego konkursu, k tóry  w anon­
sie głosi, że. poezakuje się kandydata, który zape- 

teatrow i wystawianie poważnego i arty stycz­
nego reprtuaru , zaś paerwszcńst wo będzie miał ten 
kandyda t .który będzie w stanie w ystaw iać sztuki

Ir  J a n  B a d e r  p r z e d  s a d e m  [ O b r a d y  K l u b ó w  w dniu d z i s i e i s z y m

wodewilowe.

P o  p o ż a r z e  m s $ i s l r a f u  K r a K o w sK le $ o
v- r̂. ■ Kraków, 27 maja.

y Ofiarą pożaru w magistracie krakowskim pa­
dła. jak wiadomo, pirzedew&zygtkiem wspaniała 
sala obrad Rady miejskiej na 11. piętrze wraz z ca­
łe® uirządKwiieni. Spaliły eię także p o rtre ty  p re ­
zyden tów  m iasta , mające wartość zarówno pomni 
Sarwą, jiik artystyczną. I tak spłonął portret pierw', 
ezego autonomicznego prezydenta miasta Krako­
wa, dna Dietla, dzieło atysty Grabowskiego z roku 
1876, dalej portrety: Mikołaja Zybbkiewieza, pen- 
'dzla J. Kossaka, Feirdymairlrla Weigla- i Szlachtow- 
sldcgo. pwidtzls. p. Męciny Krzeszą, Józefa Fried- 
3ei»u i Juiljo&za Dea, pendzla p.rof. Axentowicza. 
Portret ostatniego prezydenta, Jana Fedorowicza, 
ocalał tylko dzięki temu, że znajduje się w tej 
chwili w oprawie.
S Wretoeie pnzybpomnieć się godzi ,że restauracja 
magistraitu (tókoinana została j/rzed 20 laty wedle 
f-łaiłów i j*xl kierownictwem radcy budownictwa 
Bratkowskiego, arebit. Itzymkowskiego.

T  ODBUDOWA S P A L O N E J CZĘŚCI 
7 '  GMACHU.A ' .' • r

f Beząrwkednijto po ugaszeniu pożaru piezydjum 
miasta zarządziło prowizoryczne nakrycie stropów 
jsgaJonej części pałacu Wielopolskich tak, aby 
biura prezydjaliie, mieszczące się po*l sałą Rady 
Bócjsłfiej, były zabezpieczone j>rzed ewentua-lnem 
ampadłkęcienj się sufitów wskutek deszczów. Pro- 
jwaoryezny dach sporządzony będzie z desek i na­
kryty papą. Do robót, tyci) piwystąpkujo już w dniu 
jwtaorajezyin.
J^lłobbty zasadnicze około odbudwoania komple- 
taie zniszczonej sali Rady miejskiej i przyboczue- 
go kolea.ru, podjęte będą jeszcze w bieżącym ty- 
jpoetmu na pottetawie pkwiu, przedłożonego przez 
radcę magistratu, Nowickiego. Ostateczne odbudo­
wanie wraz z wewnętrauem urządzeniem spodzie- 
twaue jest za- jakieś 5—6 miesięcy. Odbudowana 
cala btylzie miała wygląd dokiaduien takisam, jak 
fwted pożarem. Strop będzie s-poa-ządzony z żda- 
«o-bolom u. ■'
, Fundusz na przeprowadzenie odbudowy składać 
*aę będzie z kwoty, jaką wpłaci Państwowa Dy­
rekcja \Yzajeiunycb Ubezpieczeń tytułem ubeizpie- 
iozeuia, onaz z jsoźyczki, jaką gmina na ten cel za- 
ciągnie u rządu. lVs!ku(eik interwencji ]>rez. IV. 
Ostrowskiego, ministeirstwo robót publioauych wy­
płaciło już na cele odbudowy 25.000 złotych, 
j- Praca w urzędach magistratu odbywa się nor. 
nudnie. Wejście do magistratu otwarte zostało ofł 
iphrtmy kościoła 0 0 . Franciszkanów. 
p  Ra miejscu pełni stale pogotowie pluton straży 
pożarjjej, który usuwa gruzy i szczątki sjcilcni- 
»jy. M'około gmachu gromadzą się grupki cioka- 
myclj.
p  Na tern miejscu raz jeszcze należy wyrazić się 
x pełneni uznaniem o sprawności krakowskiej stra­
ży  jiożaitmej, która przeprowadziła tak energiczną 
Akcję ratowniczą w czasie pożaru. Również z u- 
®nauiic*m podnieść należy akcję ratowniczą 1 pui- 
Łu saj>erów kolejowych.
P  lianui, oraz kontuzjonow&ni sDażacy mają eię

ripełnie dobrze, pozosta ją jednak w koszara cli.
W celu stwieadzenia przyczj-n pożara, przepro- 

*wad«ają w dalszym ciągu dochodzenia komisje ze 
strony władz policyjnycli i prokuiratorji, niezale- 
Aiie o4 ..<litK>łtCKkteń komisji miejskiej, iidaje się oi«

K raków , 27 maja.
W dudu daisiejazjun na samym w stępie rozpra­

wy postaw ił obrońca otskarżo^iego dra Badera, ad- 
vrok.U dr GoldWatt, wniosek, aby trybumał jsrzy 
pomocy zaa-wey rusznaka.rza zarządził próbę strze­
lania ze znalezionego na miejscu krytyczocm  re­
wolweru „Sautir44, a  to celom stw ierdzania praw ­
dziwości tłum aczenia się oskno-onego, że jw-siada- 
jący ti; hm ii uie znał się n a  brona wogóle, usiło­
wał y uie i 'H-rz-Iiu. że jednak  nastąpiło  zacięcie re­
wolweru i tylko fckutkioiw tego rewoJwer nie wy-
pałiL „i,  ̂ ’C . W ) ____ - .45. ' ■ -7 — .

Trybunał po dłuższej naradzie przychylił się do 
togo wniosku obrony7. N astępnie cały7 try bunał 
z jnokuratonem  i obrońcami, to je s t adw okatam i 
drem Gołdblattem i Oberlacnderem, oraz oskarżo­
nym, jio zawiadomieniu prezydjiun sądu, oraz za­
rządu więzień, udali się ze znawcą na podwoi ze 
więzienne oj>odał budynku sądowego tutaj  na 
t- zw. m iejscu stracenia znawca 4-ki'Otnie w ystrze­
lił z tego rewolweru. Okazało się, że rew olw er ten 
przez w praw ną rękę nabity i użyty  przez znające­
go się na broni, strzela zajadu.ie prawidłowo.

Uchwala ta  trybunału  w yw ołała sa isac ję  na 
na sali rozpraw  wśród lk a u ię  «*bwwej j>alwt.ry.

Po dokonanej frróbie tiybunał ro-zpoczrjł dalszy 
ciąg r<wpra.\yy. Obrońca dr GoMiwnłt zadał znaw­
cy cały- szereg j.y tań tecłinicznycłi. Znawca wyda­
je erzoc-zeuae, że dr Bader zna się z-nakonriołe na 
Iwon,i i że, jako  taki, gdyby istotnie m iał używać 
danego rewolweru i nastąpiłoby zacięcie, mógłby 
w kilka sekund zacięcie to usunąć. TV każdym 
razie z rewolweru tego usiłowano atrzełać, a  na­
w et go repetowaoo.

ANONIMOWE LISTY NA SALI 
ROZPRAW'.

N astępnie jwokuirator Mićhałowniki przedłożył 
trybunałow i dwa listy anonimowe, które nadeszly 
do pirczesa sądu, podpisane przez ,jakąś młodzież 
akademicką., w7 których anonimowi autooray twier­
dzą, że oskarżony dr Bader był zaw adjaką, zgła­
dził Marguiliesa dia jtk ie jś  chimery, że bl. p. Mac- 
gulic-e był idealnym człowiekiem, że dr Bader 
wziął sobie czterech obrońców i że ci obrońcy 
chcą uniemożliwić zasądzenie oskarżonego. Wkoń-

cu autorzy domagają, się sprawiedliwego w ym iaru 
kaay ua dr a-Bi.deaa. P-zew ołniczący listy te  od­
czytał, poezetm ian«i)iiicm ławy obrońców adw okat 
dr G o łd łja tt w oświadczeuau wyŁstsał, że listy te 
pocliodizą z zainteresow anego otoczenia i zaprote­
stował jrzeciwkio tego rodzaju jnrjuuacjoin , odpo­
wiednio je piętnując.

W  dalszym  c iągu  przew odniczący  rozpraw y 
juT.ystąpił do luzcsihicbaiiia świadka A kivtv 
S a lo m o n a . Ś w iadek  te n  zeznał, że m ieszkał r a ­
zem z niidoos/.ezykicin 'M arguliesem  i w ie, że 
B ader w  k ry ty c z n y m  dn iu  b y ł 4 razy  n  M ar- 
g u liesa , o św ia d cz a ją c  m u, że ma ju tro  egzam in  
i n a leg a ł, by  z nim  w yszed ł. A to li M argnlies 
w zb ran ia ł się w y jść . D op iero  w ieczorem  o godz. 
8 .20  Mruigmiies w yszed ł, m ów iąc  do św iad k a , 
że um ów ił się na te  godzinę z B aderem  i że 
w róci n ied łu g o . Rzeozywiśiidc av nied ługim  cza- 
sei M argulies w tócII ranimy, ałe n ie  chcia ł w y ­
ja w ić , k to  go zran ił. G dy w k ilka  dni po tem  
św iadek  b y ł u MaTguKesa w szp ita lu , z a n n p : -  
k o jo u y  tem , że n a  n ieg o  sarniego jaku w spółlo­
katorki padło  p o d ejrzen ie , że on m ógł to  z ro ­
bić. p rzeto  w obec św iadków  w  szpitalu  w y d o ­
był od M argu liesa  ośw iadczen ie , że zrani go 
B ador, k tó ry  raz  s trze lił bc-z sk u tk u , a  druge 
raz  z d rug iego  rew olw eru  s trze lił skutecznie.^

N astępn ie  p ro k u ra to r  M ichałow ski __z;k5'‘1, 
p y ta n ia  św iadkow i co do  kw alifikacji ^ nc_ |0" 
w ej B ad era , na co św iadek  ośw iadczył, że B a ­
d e r  b y ł w p raw d zie  b a rd z o  zdolnym  chłopcem , 
a t o l i .»rob i1.« c-zlowieka, g łupkow atego  i d la tego  
n azy w ali go  ^fanatykiem *-, to  znowu w ża rg o ­
nie i sk ró c ie  -M ornanteryjny*.

D alej za da iwa ł p y ta n ia  ad w. dr Pieski, k tó ­
rem u św iadek  odpow iedzia ł, że egzam in JJa-r- 
gu łiesa n ie  b y ł k o m e d ją , gdyż p rzem ęczał się 
nocam i p rzy  n au c e , a  lia ę^zaanin zaprosił sw o­
ich kolegów .

Z kolei zadawali pytania oskarżonemu o- 
broiicy ad w. dr G okl Dla t L i adw. Jr Oberk en- 
dcr.

O skarżony B a d tr  złożył dziś ośw iadczenie, 
że w yrażenie Mo je s t p ^ d la  insynuacjas- 
odnosiło  się do adw . <]r H eskiego , b e z  do 
pełn ie innej osoby .

(Telefonem od naszego korespondenta).

me
u e

ulagać jednak żadnej wątpliwości, że przyczyną 
pożaru było krótkie spięcie.

Biuro P re zy d e n ta  m ia s ta  o raz  p rzy le g ły  g a ­
b ine t i k u lu a r  z w ta ły  n ad w y ręż o n e  u  su fitu , 
webec czege ta  część ub ik ac ji celem  p rzep ro ­
w adzenia nap raw y  zosta ia  oddziel-m a śc ian k ą , 
•/.'ludowan | w  c iągu  dzisie jsze j nocy . śc ia n k a  ic 
w ięc rozdziela  obszerny  kuhuur pTCzydjalny n a  
dwie części, tj. je d n a  cześć n ad w y rę ż o n a , a  
d ru g a , k tóra, n ie  u le g ła  uszkodzen iu  i gdzie 
mieszczą się b iu ra  w ic e p re z y d e n tń v , k t ó r zy  u- 
rzędują n a  duw nem  miejscu ontz ty tiiizaso w o  
bturo Prezydenta.

KONSUL CZESKI ZŁOŻYŁ WYRAZY 
U B O L E W A N IA .

K onsul czes4<t: p . *'ed‘ivy , l 11^ ręce j>re<zy-
cljiun miiista w yrazy  uboi^wiwiia z  powotlu kata- 
strofa hi ego jiażara. jaki iw. dni od ził gmach magi­
stratu.

Z kram i ze świata
ZMIANY W ARMJI. Z W arszawy donoszą, że 

były dotychczasow y zas-tę.pca szefa sztabu gene­
ralnego, pik. S. G. WlftCGOikiewicz, zoetal mia-no- 
wany dowódcą 24 dywteji piechoty w Jarosław iu 
na miejsce generała Hempia, dotychczasowego do­
wódcy te j dywizji.

POSZUKIWANIA ZA UKRYTĄ BRONIĄ. Te­
lefonują nam z W arszawy: W iiiit-szikaniu inżynie­
ra Brzozowskiego, zrtmiesizluilego przy ulicy Brac­
kiej L 20, policja ramlaizła ukry ty  kairabin m aszy­
nowy i ]c.:wabin kawał er yjsikł. Brzozous-ki thnna- 
czy się. że broń t-:i nie jiochoJzi z walk majowych, 
lecz dał mu ją  ua przeeluwaaiie jakiś wojskowy.

PLAGA SU SLOW. Z W ilna donoszą, że wieś 
Scjcpu.rzyce w Nieświeskicm o ł kilku la t cierpi 
skutkiem  plagi suslów, k tó re  rozmnożyły s-ię tam w 
ogTomnycb ilościach i niszczą plony. W ubiegłym 
roku jjodjęto tam walkę ze szkodnikiem i wybito 
15.000 susłów. W roku bieżącym tępienie odbywa 
się w dalszym ciągu, jedni,".ikżo okoliczne gubmy nie 
doceniają nsebezpieozeństwa, wobec czego susiy 
zaczyaiąją masowo występować także w innych 
mie js cow oecia-cli.

TEATR W KRYNICY. T ea tr  katowicki pod d y ­
rekcją p. Kazim ierza Bieniaclkiego, daw ać będzie 
w Kiyoiiey [>r/ez czerwiec przedstawienia ojmro- 
we, s\ 1 j po ii g rać  beriizze waio-zaiwska -o-i>ereiika Nie- 
wiarow.skiej, w sierjwiiu diraanat teatru  katowic- 
kh-go.

JAROSŁAW SKA DWULETNIA SZKOŁA KU­
PIECKA wypuszcza z końcom czerwca kilkunastu 
absolwentów. Zgodnie z k im m kiem  wychowania 
i w ykształcenia tego rodzaju szikoly z,a,wodowcj, 
chłopcy przeylstawiają dofiorowy materjal n a  oez- 
uiów do sklepu za ladę i do kantoru. Mimo wy­
kształcenia zawodowego średniego (tyle, co mniej 
więcej 5 klas gimnazjalny oh), kandydaci wstępu­
ją de kupców  i sklepów s-jmldizieil-<5z.yeh na jsraikty- 
kę na tychsam yeh wamnkac-h m aterialnych, c-o 
chłopcy bez w ykszta łcen ia .  tYieik absolwentów od 
16 la t  w górę. Szilcoła jKKiejmoje się chętnie po- 
średiioet-wa, w rozanieszcz-einiu chłopców po &lde- 
p c lu  — Adres: Szkolą handlowa i zawodowa
l. S. II. w Jarosław iu.

KATASTROFALNA BURZA. Z Belgradu d  no 
s-zą, ie  ubiegłej nocy szaćiHa w Nowym Sa Izie 
wielka burz-"., która- anisoziczcla w szj-tk ie  d ru ty  t.«-
lefwiicwnc. oraz uwukodziĄa'wiele domów. Dotych-
czas nede-zdy wiadoiiMińci ., śniserci 9 o-(Co, 

AMERYKAŃSKIE LICZBY, 0 - tata:i w ykaz roz­
woju łudciości_ w Stonaeh Zjedmoczonych wymienia 
na czele najwuksr/.ych mlaet No,wy Jork. z 5 mi!jo­
nami 904 ty*, mie-yjkańcó-w, Chicago 2,048.000, Fi- 
ladelfję 2.Ó08.000 i D etroit, cecitralę zakładów 
Forda, z 1.290.000 mjeezi-tańcam:. IMajatek iia.ro- 
dowy Sbunów Zjednoczonych obliczociy jes-t na 550 
miljardów dolarów, a ogólne dochody jrańs-twowe 
w zrastają rocznie przeciętnie o 1 mflja-rd dola­
rów. i .

Z AMERYKAŃSKICH KONTRASTÓW SPOLE- 
CZNYCH. W am erykańskya „D /ienniku dia Vvsay-
^tkieił-4 ]>is;ze p. Koznic:

I ljitłz-ii» , ni*© m s o j ł j - t j y  j i i o r i i /^ i z y  ną» k t x * . z t - a
pL>”'!'zebu. c  są. w Ai.Meryee z i u .Gik ą nn ta k
zwa-JiyeJi bibijjnie Talach Gaa-nca-rza. W trusiiiie 
z pro,.-tych desek, raczej w pace, zwłoki rzucane 
są do ziemi bez wszelkich cerenwnij. T aki jest los 
nędzarzy, którzy cale życie nieraz bardzo pw.y- 
te-oznie przepracowali.

A teraz małe przeciwieństwo. W skutek przeje-, 
óha-nia ,j.«*e-z autom obil „zaiiark4 w Bostonie ..Rti- 
fus’4, ulubiony pies iniij-oucrów Eley Na wiosnę 
„zm arły14 pochowany będzie uroczyście w ogro­
dzie ii.ieucutaKnydi w żalu pp. Eley. Tymczasem 
„zwłoki" umie-zc-zeino w podwójnej trum nie; w e­
w nątrz hemaefyczaiie zam knięta trum na m etalowa, 
bardzo koe-z-towna .zewaiątęz trum na sosnowa. — 
\V tym,samym g>rołAe. k tóry  przyjm ie drogiego 
..Rulusa", od kat dwunatsitu ,,si|wicazy\v.a4< brat jego, 
również przez a«ó»nn>b«l zabity . Państw o Eley 
u trzym ują grób )a«ułizo staruiumie.

Gzem więc lepiej być w tym wolnym kraju: pra­
cowitym obywatelem. c,zy — p-mm ni-iljo-jier-kim44?

NIEWDZIĘCZNA RDLA JEDYNEGO SOCJA­
LISTY W KONGRESIE STANÓW ZJEDNOCZO. 
NA CH. YY ameiykań-kim „Dzienniku dla W szyst 
kich44 czypimy:

1‘osel fledąsyr, jedyny socjalista w Izbie poseł- 
ekiPj koeigire-u Stanów Zjedmoozonychf w ubiegły 
wtorek wygioe-d j>rzeniowę -u- s*p*-awie całego sze-

'.Yarszawa, 27 maja. W  dniu dzisiejszym  
wzmógł się znacznie ruch w  Sejmie. Obraduje 
w dalszym ciągu Piast, K t ó r y  ma wydać trzy 
dalsze rezolucje (z tych pierwsza ma dotyczyć  
przebiegu historycznego wypadków7). Dalej 
rozpoczął obrady klub NPR. Obradują również 
kluby PPS. i Koło żydowskie. Zjechały się  
również zarząd głów ny ICh. D. Tematem wszyst 
kica obrad jest stosunek do Zgromadzenia Na­
rodowego i wybór kandydata. AV martwą do­
tychczas atmosferę sejm ową wniosła, zaintere­
sowanie wiadomość, podana, przez o r g a n  ZLN.. 
że klub ten postanowił wysunąć własną kan­
dydaturę. Nastąpić to ma w  porozum:eniu z 
innymi klubami 'narodowymi*7, co nio odbę­
dzie się oczywiście przed niedzielą.

-Gazeta Warszawska* w artykule wstępnym  
uderza już dziś na kandydaturę marsz. Piłsud­
skiego, i zapowiada, że ZLN. będzie glosować 
przeciw tej kandydaturze. Stanowisko to mo­
tywuje org-an prawicowy w len sposób, że z 
wywodów marsz. Piłsudskiego można przyjść

do przekonania, jakoby kandydat lewicy rady­
kalnej eh dał nadany ustroju pórla.-mcntarno- 
dem okratyczncg) państwa na ustrój eezary- 
styczny(!!i). N

Naturalnie, kto w  ta i sposób pojmuje rolę 
marszałka Piłsudskiego, z tym się uie będzie 
można nigdy dogadać.

-  ułłttsaa Idingydttfnrc Z. L  0.
(Tefefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 maja. - Gazeta AYarszawska* 
donosi: Wczoraj obradocromo w  prezydjum
klubu ZLN. W wyniku dysku-ji posranowbno 
wezwać posłów : senatorów do udziału w Zgro. 
ma.dzeniu NarodowCm, puzyjąć w niem udział 
aktyw ny, wykluczając możność oddania bia­
łych kartek, 'wreszcie zdecydowano jy? porozu­
mieniu się z Innymi! klubami -naiodowymi*  
postawić własną kandydaturę na prezydenta 
Rz(*CKypospoJitej. Posiedzenie plenarne klubu 
ZLN. odbędzie się  w sobotę o godz. 5 popoł.

Prusa ameryKansKa o wystąpieniu marsz. Piłsudskiego
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 27 maja. ^Chicago Christian 
tc.enco Monitor*, najmiększy dziennik kato­
licki Ameryki jóinocik-j pisze o marszałku Ibl- 
sudsłcini, jako o tym, który stw :rzył silę obron­
ną Polski, jak i o człowieku, pragnącym Polski 
silnej i zorganizowanej. Pism o zaznacza, że 
marszałek Piłsudski widzi na równi niebezpie­

czeństwo w dzisiejszym mili tary zm'e pruskim 
jak i bolszewickim i że zna słabe stra-w nl-rn- 
ny granic ̂  Polski i dlatego pragnie -• :dzi.ć  
Polskę, opartą o silne L-aktaty oferoune. Wkoń. 
cu dziennik bardzo przychylnie ocenia ostatnie 
wystąpienie marszałka Piłsudskiego.

-----------------o -----------------

Zupełne oponowanie Morstin przez (sojsKu 
francuskie i hiszpańskie

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy'4).

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a  w  m o n a c h j u m ,
o k tórej donosiliśmy w telegram ach, spowodowa 
la n ifk szą  liczbę ofiar, niż piwwotnite obli orano. 
WedJb doniesień deriemników beoTińsfl-iłcli, przy zde­
rzeni; pociągów zginęło 33 Irnlzi, a  80 odniosło 
ciężkie rany. Powodem katastro fy  było przoocze- 
nfe sygnału, zam \kająr-ego wjazd do stacji, przez 
maszynistę pociągu osobowego, idącego z Salcbuir- 
ga. Pociąg ten wpadł na pociąg, stojący n,n dwoi.-- 
eu wschodnim j» d  Monachjum i rozstrzaskal diwa 
ostatn ie wasouy_ trzeciej klasy, najid iiione joodiro- 
żnymi, przeważnie robotnikam i, oraz uczestnikam i' 
w}'ciećzek świąłecznycli. Zderzenie było tak 
straszne, żo niektóre zwłoki były wprost zmiaż­
dżone. K atastrofa w yw ołała w Momaeiijiim ogitun- 
ue jioraszenie, na dworcu rozgrywały się dsvunafy- 
czue jsceiny. *•

Paryż, 27 maja. Wiadomość o kapitulacji 
Abd ei Kriros, który oddal się w ręce wojsk 
francuskich, wywołała tu ogromną radość. —  
Dzienniki vwydały tę wiadomość w nadzwy­
czajnych wydaniach. Francja zamyśla wyko­
rzystać rwycięstwo zupełnie i rozbroić wszyst­
kie zbuntowane szczepy. Abd el Krim będzie 
lutem owany we Francji, ażeby uniemożliwić 
mu dalszo knowania. Zwycięstwo wojsk fran­
cuskich, odniesbne przed wznowieniem prac 
parlamentarnych, przyczyni się do wzmocnie­
nia rządu Brianda.

Zwycięski pochód wojsk francuskich 
w n o rc iu

Paryż, 27 maja (AAY). Dzienniki donoszą o 
dalszych zwycięstwach wojsk francuskich i 
h!szpai'iskkh w Maroku. YYojskń te posunęły się 
o g ó ln ie  o<] 3 0 — 4 0  lu n .  H is z p a n ie  7tiob_vli T s- 
masif, .gilzie znajduje się dom Abd el Krima.

Paryż, 27 maja. YYodle o fcjsln ych  franen- 
skieJi doniesień, Abd eł Krim wraz z całą ro­
dziną zgłosił się  we środę do francuskich stra­
ży  przednich kolo Taza i odda! się w niewolę.
Zarządzono jego odesłanie do Fezu, dokąd bę­
dą także przesiane dalsze instrukcje dla gene­
ralnego rezydenta Steega. _

Madryt, 27 maja. Król hiszpański po otrzy­
maniu doniesienia o poddaniu się Abd t l  Kn- 
ma, nadał marokańskiemu komisarzowi, gen. 
San Jurio, tytuł markiza, a generałom Jordapo 
i Sano tytuł hrabiowski.

Powrót jeóców francuskich 
i hiszpańskich

Fez, 27 maja (PAT). Odesłani pracz Riffe-. 
nów jeńcy francuscy składają się z fi ofice­
rów, 8  podoficerów, 27 żołnierzy i  112 Algier­
czyków j S en eg a l czy  kó w. Hiszpańscy za ś jeS -

Z F ezu  donoszą, że Abd el Krim k az a ł p r z e -1 ey składają się ze 105 żołnierzy, 19 cywilnych  
prow adzić wszystkich jeńców francuskich d o i mężczyzn, 2 kobiet i 4 dzieci.
Tarquisl. 1 ------------------o—  ----------- i

tendencja niejednolita, ZieJemiewstó 3 Phanna w 
silu cm poszukiwainiu przy tcnikweji zwyiikom-ej, 
.reszta paporów utrziunana mniej więcej na osta­
tnim poziomie, Nafta lekfeo zniżkowa, Ch odo rów 
mocniej, w płaceniu 55, bez transakcyj. Obroty 
nieci więksae, ruch lekko ożywiany.

Na jiogiełdziu tendencja na ogół utrzymana, 
Wiedeń, 27 maja (PAT). Pienia donoszą z 'z  wyjątkiem Jaworzna, leidko zojiikowego. Ruch

ks. Ru dii will miał użyć, a mianowicie, źe 100 
tysięcy Poznaniaków7 pójdzie na- Warszawę.

AnteryKcnsKł trust bankowy fila  
iGkowems Kanitałfiw  za y tan lta

* • r T 1 * 'ą j v ~
regu bilów, które wmosi_ na obeanej sesji. Poseł 
Burger jes# jedynym socja.lisią w ka i o,,-e#e, więo 
jrgo stanowisko i pgo wjrtvody ?ą całkowicie od­
rębne. w stosunku do w ni asików i poglądów całego 
kongresu. Aciżkoluriok p. Tbrger pojmuje, że nie 
fnylzie mógł przekonać ewotch kolegów argumeo- 
taeją i bile j<go będą T^^ucirie. tem niemniej 
bjiełnia. swój aboiuiąM* i we.łozy 0 tWlje ió6ałv,
mając tę pociechę, że przynajmniej n-asa  w-rom-
ui « jego rnowaoiL

T E L E G R A H Y
Zniesienie (jsnerainycn 

inspektoratów breni
Warszawa, 27 maja (AY\). Minister spraw 

wojskowych, niarszaleu Piłsudski^ wydal roz­
porządzenie, znoszące generalne inspektoraty
broni, co było k.Jkakrotnie w-ysuwnne przez o- 
bącncgo ministrą postulat z okazji jego 
enuncjacyj w sprawie reorganizacji władz woj­
skowych.

W ten sposób zniesionym zostaje inspektorat 
kawalerji (gen. Rwwadawski)^ artylerii (gem 
J. Haller), szkół wojskowych (o-en. Osiński) i 
wojsk technicznych (gen. fet. Majewski).

Prostowanie fałszywych doniesień
p s y  poznańskiej *

(Telefonem od naszego korespondenta). '
Warszawa, 27 maja. Marszalek Piłsudski o-, 

trzymał od księcia Macieja Radziwiłła te le ­
gram, w  którym zaprzecza kategorycznie opi-
njl, wyrażonej rzekomo przez niego o akcji 
marszałka Piłsudskiego, & podanej w eyęści 
prasy poznańgkięj- Chodzi tu  o  zwrot, jakiego

Nowego Jorku, 7,e Federał R esen7e Bank zo 
stał upoważniony do założenia »Federal Tru- 
stu« dla lokowania kapitałów za granicę. Jest 
to pierwsza instytucja, która została stworzo­
na dLa przeprowadzania nawet najmniejszych 
kredytów długo term ino ivych.

Wyrok u  procesie tM s c h S f i i t z a
Budapeszt, 27 maja (PAT). W procesie fran­

kowym zapadł wczoraj o godz. 6.45 v,yrok, na 
mocy którego Windischgraetz oraz Nadossy  
skazani zostali po 4 łata więzieoia i po 19 mii. 
koron grzywny. Geroe skazany został na 2 la­
ta więzienia i 2 milj. koron grzywny, Okhvarl 
aa 5 miesięcy więzienia, zaś Baross i Szcert6y 
zostali uwolrieni.

Stfsszne Katastrofy b  Japonii
Ofiary wybuchu wulkanu

Tokio, 27 maja (PAT). W edług doniesień 
gubernatora prefektury Hoakaida, wydob\no  

plutych czas z Jawy wulkanu Tokuszi i  00 tru­
pów oraz przeszło 200 rannych. W ulkan To- 
kaszi jest obecnie spoko jnv.

Paryż, 27 maja (P A T ) /'N . York Herald* 
donosi a Tokio, że według pism japońskich 
pod/zas wybuchu wulkanu Tokaszi straciło ży- 
eio 1.000 osób.

Zalanie m iasta wodą
Tokio, 27 maja (PAT). W edług depesz, ja­

kie nadeszły z Akity (póln. Jafraja), sąsiednią 
miejscowość Kitaurę nawiedziła straszna kata­
strofa, a mianowicie w olbrzymim rezerwoarze 
wody, służącym  dla. icolóiw irygacji pól okolicz­
nych, pękła boczna ściana i olbrzymie masy 
wód z szalonym impetem runęły na miastecz­
ko, połowę jego niszcząc prawie w zupełności. 
Między innemi uległ zniszczeniu szereg gma­
chów, jak ratusz, teatr, bank itd. Jak przypusz­
czają, ofiarą katastrofy padało około 400 osób. 
Miasto liczy 7.000 mieszkańców.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Kraków, 27 maja.

Na Łctaiańu (łzatsśejsaetB panowała d a  efektów

i obroty mieni eł kie. Płaeooo Jaworzno 7.75—8, 
Baoiak P o b ii 43, Lokomotyny 0.76.

Na rynku walut i dewiz tendencja mocniej­
sza. Zainteresowanie silne, przy małej ilości to­
waru. Wczoraj wieczorem kurs dolara z 11.33 
doszodł do 11.55, dziś rano w  dalszym ciągu  
się wzmacnia! i koio południa osiągnął poziom 
11.65 nieoficjalnie w  płaceniu. Banbmve bez 
zmiany 11.06— 11.11, bez towaru. We Lwowie 
11.65, bankowo ll.OC— 11.11, w  Warszaw'e 
nieoficjalnie 11.65— 11.67, w  Katowicach 
11.60— 11.65. Na wszystkich giełdach tenden­
cja zwyżkowa, przy silnem zainteresowaniu i  
malej ilośei towaru. Bank Polski płacił w dal­
szym  ciąg-u za dolary i czek i IŁ,

*—•—— ——
Kraków, 27 maja, ‘ 

Akcje; Bank Zw. Sp. Zarób. 4 , Tobaa 9.19, 
Pharma 0.90, Zieleniewski 9.50—9.65, Polska 
Nafta 0.13, Azot 0 .20, Elektrownia 0.16, Kra­
kus 0.13— 0.14, Chybie 3.13.

Zurych, 27 maja. PAT. Zamkaśęcie giełdy. Pa­
ryż 17.10, Londyn 25.115, Nowy Jork 5.1Ć2, Beł- 
gja 16.45, Wiochy 19235, Hiszpanja 77.75, IJołan- 
dja 207.50, Berlin 1.220, TYiedeń 73.00, Stakbblm 
138.25, OMo 111.90, K oj en h aga 135.75, Sofja 3.75, 
Praga 15315. Wairszawa 43.00, BudapesU. 0.723, 
Białogród 0.125, Ateny 6.95, Konetamfynapoi 2.73, 
Bukareszt 2.04, Hebingfore 13.00, Buenos Aires 
207.50. Tendemcja słaba.

Wiedeń, 27 m a ja . Kursa, p ap ie ró w  polskich 
w tysiącach koTon. Kt*łej Lw ów —•*Czemi«rwve 
358, Nafia 95. Kaaąiaty 74. Usposobienia Łea
za in te reso w an ia . i

P o  z a m k i L e c i u  ii'ilai' l l lń  -»__

WYDALIŁA SIĘ ZE SŁUŻBY. Teresa Michno, 
zamieszkała przy ulicy Jul .fisza Lea 1. 37, donio­
sła, że córka jej brata, Zofja, lioząca łat 14, któ­
ra slużyłfi przv ulicy Ciarnoiwejskiej 30, wydaliła 
się ze służby 15 knietiua b. r. i dotychczas nie po­
wróciła. Zagiiiuiana jest ciemuną blondyną, wzroeto 
średniego, siłopi budowy ciaał, oczy czarne. Pod 
lewem okiem Wizma. Ubnama jeet po wiejsku.

Ponadto Antoni PawJassek, cznpniiłc. zamaesalka- 
ly przy ufidcy Rzecznej 1. 17, wydalił się ze  swojej 
pracowni przy mlścy Karmelickiej 12 bm. i wszel­
ki ślad aa nim zaginął. :

•i - _’. V  u -o r. . .



N O W A  R E F O R M A

| Elektrownia miejska w Krakowie ||
zamierza sprzedać:

2 turbogeneratory, 2 przetwornice, 2 prądnice, 2 agregaty do­
datkowe, 2 tablice rozdzielcze, 2 ładownice, 252 liczniki dla prądu 
stałego 150 i 2X 150 Wolt, 1 żóraw kompletny przesuwalny o roz­
piętości 10-90 m, udźwig 3.000 kg.

Przedmioty powyższe są do obejrzenia w Elektrowni miej­
skiej, gdzie również otrzymać można szczegółowy wykaz tychże 
za opłatą zł 1*— . -  ***,*•’ .- •*.&’. • ^ 4 ^

W ykazy służyć mogą jako formularze ofertowó.
Odnośne oferty należy złożyć w biurze Dyrekcji Elektrowni 

miejskiej przy ulicy Dajwór L. 27 do dnia 10 czerwca 1926 r. 
do godziny 12 w południe, przyczem należy w kasie Elektrowni 
miejskiej złożyć wadjum w wysokości 2°/0 oferowanej kwoty. ~i-  

Otwarcie ofert nastąpi w sali obrad Magistratu dnia 10 go 
czerwca 1926 r. o godzinie 12 30 w południe.

Gmina miasta Krakowa, jako właścicielka Elektrowni, za­
strzega sobie wolny wybór między oferentami, jak rów nież' ewen­
tualne odrzucenie wszystkich ofert. „ 'r Y 'ł  \ 279S

ł- 4.. sw*,,.?*
Dyrekcja Elektrowni miejskiej w Krakowie.

•  f  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

M a t k i !  Iv r. 4
Żądajcie w aptekach 
i drogerjach hygienicz*

♦  nej przy sypki dla dzieci

|  „Puder Dzidzi"
(z kogutkiem) $

utrzymujący ciało dzie- ♦  
cka w z drowiu ł czy- i  

stości. 2605 Z
* ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

lak ób  S z a ira n ie c  unie- 
I wainia zgubione papiery. 

2802 „

Abażury
i lam py elektryczne najlanie] 
w  W ytwórni: Sławkowska 30 
Tel. 2048. Huslr. cenniki za 
nadesłaniem  80 gr. 2478

Żądajcie wszędzie
5 Nowej Reformy

Ulgi kolejowe dla kuracjuszów 
i letników

W tych dniach ukaże się 45-ty numer 
„Dziennika ustaw państwa", zawteiający roz­
porządzenie, wprowadzające z dniem 15 nraja 
do dnia 31 października b. r. opust w w ysoko­
ści G6 procent od cen biletów powrotnych  
w szystkich trzech idas pociągowych dla tych  
kuracjuszów i letników, którzy po czternasto­
dniowym  pobycie kuracyjnym lub odpoczynko­
wym, powracać będą do domów z wym ienio­
nych niżej uzdrowisk i letnisk. Z ulgi tej można 
korzyst-ać tak przy przejeżdzie pociągami oso- 
.bowemi. jak i pospiesznemi, przyczem przy jeź­
dzi© pociągiem pospiesznym musi się uiścić 
.opłatę dodatkową, pobieraną normalnie za uży­
cie pociągu pośpiesznego, 
jjj Z ulg korzystać można wówczas, o ile odle­
głość stacji uzdrowiskowej, czy też letniskowej 
ód stacji powrotnej wynosi co najmniej 100 km 
zyskiw ać zaś ulgi można na zasadzie zaświad­
czeń, wydawanych w  tym celu przez zarządy 
zdrojowe lub w ich zastępstwie przez komisje 
zdrojowe, względnie w miejscowościach, w k tó­
rych niema ani jednej, ani drugiej z w ym ienio­
nych instylucyj. przez zarządy gmin. 
ć Z ulg korzystać mogą w roku bieżącym  
ł dzieci poniżej lat 10, powracające z uzdro­

w isk  i letnisk.
Lista uzdrowisk i letnisk, wchodzących w  za- 

Ikres tych ulg, obejmuje w  województwie kra- 
lrowskiem nasiępujące miejscowości: Bukowi­
na (st. kol. Poronin), Bystra w powiecie bial­
sk im  (st. Lol. W ilkowice Bystra), Czarny Dutta- 
ijec, Jabłonka, Lipnica Mała, Lipnica W ielka  
■i Orawka (st. kol. Czarny Dunajec), Krościen­
k o  (st. kol. Nowy  Targ lub stary  Sącz). Kryni­
ca, Krzeszowice, Muszyna, Piwniczna, Poronin, 
Rabka, Swoszowice, Szczawnica (st. kol. Nowy  
J£arg lub Siary Sącz), W ysoka (st. kol. Gry­
bów), Zakopane, Jaszczurówka (st. kol. Zako­
pane, Żegiestów' Zdrój, Raycza, Zubrzyca Gór­
na, Zubrzyca Dolna, Podwilk i Podszkle (st. 
kol. Czarny' Dunajec lub Raba W yżna).
-i W  województwie lw'Owrskiem: Holosko w iel­

kie (st. kol. Lwów), Horyniec, Iwonicz, Lubień 
.Wielki, Niemirów (st. koi. Rawa Ruska lub Ja­
worów), Rymanów, Tm skawiec. 
i W  województwie stanislawowskiem: Delatyn  
Dilck, Dora, Hrebanów, Hryniawa, Jamna, J a : 
ńemcze Kosów i Kuty (st. kol. Synowództko  
W yżne), Osmoloda i Podlute (st. kol. Broszniów  
lub Kożniatów Krechowice), Tatarów, Tuchla, 
W orochta, Zekmjanka, Skole, 'Żabie (st. kol. 
.Worochta),
' W -województwie tarnopolskiem: Zaleszczyki.
1 W  województwie kieleckiem: Busk (st. kol. 

Kielce, Jędrzejów lub Szczucin), Czarniecka 
GóTa (st. kol. Niekłań), Ojców' i Pieskowa Ska­
ła (sl. kol. Kraków lub Olkusz), Solec (st. kol. 
Kielce, Jędrzejów lub Szczucin).
'/ W województwie Śląskiem: Bystra w powie­

cie bielskim (st. kol. Wilkowice Bystra), Go­
czałkowice, Istebna (st. kol. Ustroń), Jastrzę­
bie, Jaworze (st. kol. Jaworze Jasienica), Mo­
szczenica, Ustroń, W isła (st. kol. Ustroń).
i

'
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o Towarzystwie Szkoły Ludowej

• w- - ł»>yr'.-d>*~ TW-»«

Ze sportu
MIĘDZYMIASTOWE ZAWODY W IEDEŃ- 

KRAKÓW. Zaw'ody reprezentacji piłkarskiej 
Wiednia i Krakowa stanowi,ly zawsze clou se­
zonu, a specjalnie sensacyjnie zapowiadają się 
w  dniu 30 b. m. Tym razom bowiem Kraków 
ujrzy reprezentację stolicy  naddunajskiyj 
w' najsilniejszym jej składzie. Prawie każdy  
gracz drużyny wiedeńskiej reprezentuje pier­
wszorzędną międzynarodową klasę. Tak sil­
nego zespołu jak powyższy Kraków dotych­
czas nie widział tak, że każdy znający stosunki 
na międzynarodowym terenie piłkarskim musi 
określić drużynę, która w  niedzielę w ystąpi 
na boisku K. S. Cracovii jako pierwszorzędny 
„szlagier". Tak też niedzielne zawody będą 
prawdziwą biesiadą dla sportowców żądnych  
klasycznej gry w  piłkę nożną.

V. BIEG OKRĘŻNY „IL. KURJERA CO­
DZIENNEGO, odbędzie się dnia 30 b. m. Zgło­
szenia napływają bardzo liczne. Sensację s ta r 
nowi zgłoszenie znanego d i ugiedys kursowe a 
Alfreda Freyera, członka warszawskiej Polo- 
nji, zw ycięzcy w biegu na 5.000 i 10.000 me­
trów. Ponadto bronił będzie puharu zeszłorocz­
ny zwycięzca członek-lwowskiej Pogoni Sa-wa- 
ryn. Nadto zgłosili się znani długodystansow­
cy krakowscy: Ziffer, Salek (Wisła), Wilczek 
(Oracoyia), Biernat (13 p. strzelców podhalań­
skich) i wiciu innych. Zgłoszenia należy nad­
syłać dn K. 0 . Z. L. A. na ręce kap. Kwiatkow­
skiego Kraków, ul. Długą. G5.

TURNIEJ TENNISOWY A. Z. S. odbył się 
w ozasie Sw-iąU Zielonych przy udziale graczy 
Cracfmi, A. 7j . S. \ Jutrze/Diki. ■ e-ta-
nowiio spokojno zwycięstwo p. Ireblinga (Ju­
trzenka) nad mistrzem Krakowa, Polaczkiem, 
w dwóch setach 7 : 5  i 8 : 6 .  Ostateczna, roz­
grywka o pierwsze miejsce rozegra się między 
p. Licblingiem a p. Zacharom. W  grzo pań zwy­
ciężyła p. Dubieńska lobecnile bezkonkureneyj- 
na w Krakowie. W grac podwójnej para Du- 
bieiiska-Zachar pokonali w finale parę pp. Bo­
niecką i Konopkę G : 3 i G : 1. Ponadto1 w za­
wodach odznaczyli się juniorzy Cra.covii. Ho­
ra.1 n i Akscntowicz, tennisiści A. Z, S., Boczar 
i Tyszkiewicz oraz graicze jasielscy, bracia l)u- 
naje oraz Kukulski.

ZWYCIĘSTWO FRANCJI NAD CZECHO 
SŁOWACJĄ W ROZGRYWCE O PUHAR DA 
VISA. Ostateczny wynik za.wódów tenniso- 
wych tTar.ciisko-czechosłowackich o puhar Da- 
visa, rozegranych w Pradze wypadł na ko­
rzyść Francji 3 : 2 .  W drugim dniu zawodów  
uzyskano następujące wyniki: Lacosłe j B-nig- 
mon przeciw Kożeluch i Ze-mla- G : 2 6 : 3 .
G : 8, G : 2, 7 : 5.

HAKOAH WIEDEŃSKI W ST. ZJEDNO­
CZONYCH. Ostatnio Haikoah rozegra! w  nie­
dzielę zawody z reprezentacją New Jersey  
z wynikiem remisowym 8 : 8  (2 :1 ) .  Hakoah 
byl zmęczony po zawodach w  dniu poprzed­
nim. Amerykanie starali się nadrobić braki 
techniczne szybkim startem i energiczną, bru­
talną grą. W szystkie trzy bramki zdobył dla 
Ha kor. hu Lisenhofer. Pogłoski o tem, że sze­
reg graczy wiedeńskiej drużyny zostało sk ar­
towanych dla drużyn amerykańskich zdaje 
się nie odpowiadają prawdzie. Możliwem jest 
jednak, że niektórzy gi-aoze dopiero ' p-w ró­
ciw szy do W iednia zdecydują się ma, wyjazd 
do St. Zjednoczonych.

'-ty; V-.-y pity

Diariusz ekonomiczny
P i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  de legac j i  polsk iej  

i n iem ieck ie j  do rokowań o traktat handlowy 
przy udziale rzeczoznawców odbyło się wczoraj 
w Berlinie. Omawiano polskie żądania w sprawie 
ulg celnych na drzewo. /?},.

—  Handel h ip o tek am i ga iicy jsk iem i na  g i e ł ­
dzie  w ie d e ń s k ie j  został wstrzymany aż do wyja­
śnienia pretensji dywidendalnych małych funkcjo- 
narjuszów. - ' V h l ę . .

Obniżka k ursu  lira  w ło s k ie g o  o  4 ' /«  na­
stąpiła' na giełdach światowych. Natomiast złoty, 
rumuńskie leje o r a z  frank francuski "poprawiły swój

7 —  W prow adzenie  dalszych ograniczeń w  obro­
cie dew izow ym  w e  Francji zostało zapowiedziane.

O gólna c y tr a  przyw ozu  z  P o lsk i  do T r i­
e s tu  w roku 1925 wynosi 25.902 kwintali wobe: 
2 .6 0 o w roku 1924 i 442 w roku 1923. * ^  .

C eny n a  ja j a  z o sta ły  o s ta tn io  w  handlu  
h u r to w n y m  w  W arszaw ie  p o d w y ż s z o n a  i wy­
nosiły 175— 185 zł ““Łynie, zawietającą 1.440 
eztnk. Trzyćzyną jest niedostateczny"'" dowóz, oraz 
wzmożony eksport do Angli, Geny eksportowe do­
sięgają" 19 doi.’ za skrzynię franco granica. Zniżka 
ta nie spowodowała zwyżki cen w detalu.

^  - -u .-v  c • -yi-;

In fo rm ac je .p rzem ys ło w e j handlowe
PRACE NAD BUDOWĄ NOWYCH LINIJ KO- 

LEJOW YCH W POLSCE. P rem je r i m inister kolei 
Ra.ctel, objąwszy urzędowanie w m inisterstwie ko ­
lei, zwróoit »zczogólną uwagę n a  budowę linij ko­
lto w y c h  na Ponioazu i Uuij. łączących Pomcirze 
ze Śląskiem,

I  Chodzi przedowsizys-tikieni o szybkie inkończcnie 
kaldi Bydgoszcz— Gdynia, Kalety-—Podzamcze, 
m ających n a  celu obejście węzła kluozborskiogo. 
55' tym kiicrunku zrobione są rj-ileiko idące zamie­
rzenia i sta ran ia  o pozyskanie w iększych kredy- 
t ów.

Budowa limji Eyugoszc-z^G dynia je st w loku 
i w tej chwili p race około rozbudowy stacji por­
towej Gdyni  są  bardzo intensywne. P rzy budowie 
lin ji K alety—Podzam cze, obejm ującej odcinek 
115 kim, pracuje C.000 robotników. Roboty są tak  
dalece posunięte, że 1'mja będzie oddana Jo  uży t­
ku 7. końcem b. r.

KOMUNIKACJA LOTNICZA W ARSZAW A— 
PARYŻ I WARSZA5VA— KONSTANTYNOPOL. 
Międzynarodowe Towarźys-tiino Żeglugi powiotrz- 
nej uiuc-homilo komunikację n a  nastęinijących 
'lu jach: 557airszavva — W roclaw  — Norym berga — 
Stimssburg — P aryż i 55'anszawa — P rag a  — W ie­
deń —  Budapeszt — K onstantynopol. A eroplany 
do P aryża odlatyw ać będą z W arszaw y o godz. 
5.30 ramo. P rzylot do P aryża o godiz. 4.15 popol. 
tegosam ego doi a. Bilet do Paryża kosztow ać bę­
dzie 300 złotych, do P ragi 55 zl (bilet II k lasy po­
ciągu pospiesznego kosztuje 100 zl), do Wiednia 
75 -/A (bilet kolejowy 99 zt).

PRASA GDAŃSKA O SPADKU ZŁOTEGO. —
11L) II-O Z.lig Or 'V  trt-w>CTdxn

kuię-u zlolc-go można zrozumieć psycliologioznie, 
ale nieda się wytlóm aczyć rachunkowo. Bank P ol­
ski nawof podczas najg-dożniejszycii w.Tlk nic zo­
sta ł narażony przez żadną ze stron w alczących, 
a osta tn i wyikpz Banku Polskiego wykazuje s ta ły  
wyrost zapasów w alu t obcych. K iedy rząd B artla 
nie zamierza w kroczyć na drogę inflacji, wobec 
tego można mieć nadzieję., że obecna sy tuacja  ti- 
upmiiawa Pols-ki poprawi .się prędzej, aniżeli j>od 
dawnym rządem, szczególnie dlatego, żc obecny 
■rząd rozpoczął akcję oczyszczem a adm inistracji.

CENY W POLSCE 1 ZAGRANICĄ, ro n iże j za­
mieszczamy potrównanic buntowmych cen polskich 
z zagraaiicizńe-mi z okresu końca lutego i m arca 
r. 1)., a  więc z okresu przed ostatnim  silniejszym 
spadkiem złotego 1 związąnym z nim jw w ażniej­
szym wzrostom cen vr Polsce. Majka ps/enna k o sz ­
tu je  w' Polsce 7.53 doi. za 100 kg-, gdy we Francji 
G 73, a więc taniej, natom iast drożej w Czechosło­
wacji S.S5, Agnlji 9.00 i S tanach Zjednoczonych 
10.29. Mięso wolowe kosztuje w Polsce 0 21 doi. za 
kg. gdy we F rancji 0.32, w Ozechosiawacji 0.36, 
■w Stanach Zjednoczonych 0.36, w  Auglji 0.48 — 
.Masło w Polsce kosztuje 0.70 doi. za kg i jest droż­
sze niż we Francji 0.57 i Czechosłowacji 0-74, t ań­
sze zaś niż w Angdji 0.87 i S tanacn Zjednoczonych 
0.98. Cena cukru w Polsce, k tóra ma pokrywać 
s tra tę  na eksporcie, wynosi 0.14 doi. zn kg i jest 
wvkulek lej najwyższa, bo we F rancji 0.10, w A n­
glii i Stasiach Zjednoczonych po 0.12, a w Czecho­
słowacji 0.14. Skóry bydlęce są w Polsce na jtań ­
sze: kosztu ją mianowicie 0.24 dyl. za kg-, gdy we 
Francji, AugJji i Czechosłowacji po 0.2G, a w Ski­
nach Zjednoczonych 0.29 za kg., Skóry podeszwua- 
tvs kosztu ją w  Polsce 0.90 doi. za kg., w Stanach 
Zjednoczonych taniej 0.79, na(omi:ust drożej w Cze- 
eiioślowacji 1.00 i we F rancji 1-07. Węgiel kosz tu ­

je w Polsce 3.24 doi. za tonę, we F rancji prawie 
tyleż 3.25, w S tanach Zjednoczonych 3.97, w An­
glii 6.30, w Czechosłowacji 6.50. N afta  jest w Pol­
sce (4,81 doi. za 100 kg) droższa niż w S tanach 
Zjednoczonych (2.58) i Czechosłowacji (3.02), tań ­
sza niż w Anglji (5.98), we F rancji (6.G3). Cement 
kosztuje w Polsce najtaniej, bo 0.92 doi. za 100 kg. 
gdy w  CzechoMawacji 0.03, w Stanach Zjednoczo­
nych 1.03, a  w  Anglji 1.30.

HISZPAŃSKIE TARGI W ĘGLOW E. Opierając 
się na fakcie, że spożycie krajow e przewyższa
0 30% wytwórczość węgla kam iennego, rząd. 
hiszpański dekretem  z dnia 28 lutego b. r. uregu­
lował s t  Osunęli rynku  do wytwórczości, narzuca­
jąc pewnym gałęziom przem ysłu, protegow anym  
lub subwencjonowanym  przez siebie, przymusowe 
zaopa.trywaine się w węgiel krajow y, zostaw iając 
jednał; pewien procent na korzyść węgla zagra­
nicznego. I tak : tow arzystw a kolejowe m ogą°zu- 
źywać 15% węgla zagranicznego dla pociągów  
pospiesznych, 10% dla zwykłych. M otałurgja, uży­
wająca dotychczas węgla krajowego, zobowiązana 
je st d oużyw ania go w dalszym ciągu. Fabryki, 
używające węgla, zagranicznego w  50% , mogą 
używać go w dalszym ciągu w tym sam ym  stosun­
ku; te zaś, które używały go w mniej niż w 50% , 
mogą doprowadzić użycie do tej wysokości. F a­
bryki  gazu powinny używać w dalszym ciągu wę­
gla krajow ego. F ab ryk i elektryczności, cukrownio, 
fabryki tkackie używ ać mogą węgla zagraniczne­
go w 20% . M arynarka w ojenna używi ć  ią d z j '  
węgla krajow ego dla arsenałów  i mniejszych s ta t­
ków. M arynarka handlow a — węgiel krajow y. -  
S ta tk i rybackie na pelnem morzu z a o p a try w ć  się 
nwgą, jak  dotychczas, w składach ruchomych
1 portach wolnych, dopóki nowy dc-krot nie określi 
stosunku, w jakim  zaopatryw ać się m ają w węgiel 
krajowy.

Dekret ten ustala również eony minimalne: 47. 
88, 31 pesetów  na składzie i 54, 50. 45.50 i 38.50 
f<b. Składy ruchome przeznaczone do zaopatry­
wania w węgiel statków  rybackich na pelnem m o­
rzu (Pasajos, Yigo Bilbao i Malaga), przywozić 
mogą be« d a ,  nie m ają jednak prawa do wyłado­
wania na ląd tego węgla. D ekret z 2S lutego pozo­
staw ia im swobodę sprow adzania węgla zagranicz­
nego w nieograniczonej ilości

KRYZYS GOSPODARCZY 5V ROSJI SOWIEC 
K IE J. Na konferencji rad  gospodarczych Z.S.S.K, 
Dzierżyński wygłosił mowę, w której wskaizal, iż 
przyczyną' zasadniczą trudności w zaopatryw aniu 
rynku wewnętrznego jest ta  okoliczność, że p rze­
mysł ton nie jest w możności zaspokoić potrzeb 
spożywcy, zwłaszcza wiejskiego. W tym  celu n a ­
leży ograniczyć nadm ierne zup cdi zobdwanie i lą- 
t.y e de c.r-zczędnego spożywia. Następnie Dzierżyń­
ski i odkreślit konieczność powiększenia w ydajno­
ści pracy i rin.Mejszcnia zbyt licznego personalu 
s tu i jc k ie h  przedsiębiorstw.

hiszpańskiej". „Duch Eligjttsza" radzi zlikwi-: 
dować większość ministerstw, znieść wszystkie 
świadczenia socjalne, przedewszystkiem K asy  
Chorych, „które szerzą choroby" i wybrać 
„dożywotniego króla, mającego prawdziwe 
uzdolnienie polityczne". —  Taki znajdzie się 
„wśród zasłużonych rodów polskich". A które 
są najbardziej zasłużone, niech orzeknie „ko­
misja historyków".

Zbyteczncm byłoby dodawać, że ów kanonik" 
jest osobą fikcyjną, rnającą służyć do tem la- 
twiejszego wyłudzania pieniędzy ocl naiwnych, 
kończy „Dziennik Bydgoski ', s my dodamy 
pod adresem księgarza i w ydawcy, Mikołaja. 
Skiby, żc głupota jest nieśmiertelna. - ~  •

Tajemnica pustyni Gobi
Ostatnie badania archeologów i paleontolo­

gów miały wykązać, że kolebką ludzkości ni o 
są brzegi Eufratu, lecz środek Azji, Środkowa 
Azja ma być również kolebką wszystkich ga­
tunków zwierzęcych, które rozprzestrzeniły 
się potem po całym świecie. Szereg amerykań­
skich ekspedycyj naukowych przywiózł, z pu­
stynnych okoke środkowej Azji niezwykle skar 
by dla nauki, specjalnie zaś wsławiła sio eh-K 
pedycja pod kierownictwem prof. Osborne‘a, 
której jak w ia d o m o , u d a ło  się znaleźć jajka 
przedpotopowego khtjosaurusa.

Ostatnią wyprawę naukową, mającą tacztj 
na celu badaniu historyczne niż paleontologiem  
nc, była wyprawa Kozłowa. Oddawna już biali, 
którzy przebywali w sąsiedztwie ludów, znnre-i 
szkujących oazy p u s ty n i Gobi, słyszeli niezw y­
kle legendy o jakiemś tajemniczem • pelnem  
bogactw i skarbów mieście, polożonem we w,-. 
uątrz pustyń.!. 5Vielu liczonych pragnęło natra­
fić na ślad owego miasta., wypytując autoclis 
tonów o szczegóły. Ci jednakże, jakby związani 
jakimś tajemniczem zaklęciem, odpowiadali, 
żc nic nie wiedzą, lub też prowadzili eksperci 
cje naukowe blędnemi dnogami, które oczy a i-, 
ście mc wiodły do celu.

iliaslo  1o kiedyś niewątpliwie istniało i od­
grywało wielką rolę w życiu ludów mongol­
skich, gdyż świadczą o tem stare chińskie rę­
kopisy, gdzie wspomniana jest miejscowość 
Kara-Kholo, jako gdówna siedziba potiżnego  
narodu mongolskiego.

Opierając się na tych danych, Kozlow prze­
kupił olbrzymią sumą jednego z naczelników  
rnxngokdcich plemion, który mu wskazał drogę 
do Kara-Khoto. Po kilku dniach ukazały się 
olbrzymie nmry dawno zapomnianego miasta. 
Budynki t domy noszą na sobie ślady starej 
cywilizacji. Miasto stanowiło kilka ulic, zabu­
dowanych parlerowemi domami. Pozatem cie-i 
kawe rzeczy znaleziono w grobowmach, roz-: 
mieszczonych za miastem, a mianowicie cało 
szeregi pięknie wykonanych figurek porcelano, 
wych, ozdobionych diogiem i kamieniami.

Niezależnie lod lego natrafiono na cale skła­
dy rękopisów  w  ję z y k a c h  persk im , m a n d żu r­
skim, tybetańskim i jeszcze w  jakimś niezna­
nym dotychczas liczonym. Pobieżne przes)li­

że są one 
Irstoryi
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„Wieści z zaświata*1
.d ziennik Bydgoski" pisze:
W  S z a m o t  u l a c h ,  n a k ł a d o m  k s i ę g a m i  M i k o ł a ­

ja skiby, ukazała się charakterystyczna bro­
szura, rzucająca jaskrawe światło nar ścieżki ........... ............. .. ......
i drogi, jakicmi chadza ciemny fanatyzm, po-1 djowa.nio tych rękopisów wskazuje, ż 
lujący na głupotę ludzką. Broszura nosi ty tu ł:! materjalem nieocenionej wartości dla 
„W ieści z zaświata. Rewelacje ś. p. Eligjttsza 'ków ,
Niewiadomskiego. O skrytobójcach. Z powodu 
mordestwa Lindego. 55'cdle wiarogodnej relacji 
księdza kanonika X."

Księgarz i wydawca, Mikołaj Skiba, tak pisze 
w przedmowie:

„Znam od dwudziestu lat niego spowiednika, 
badającego od pól wieku objawy duchowe. Od­
krył on w sobie dar automatycznego pisania, 
jak mi się dopiero za ostatniej w izyty zwierzył, 
clu-ąe, abym pewne nader ważne i aktualne re­
welacje, otrzymane od ducha z tamtego świata 
po śmierci Huberta Lindego, uprzystępnił szer­
szej publiczności. Ksiądz kanonik zastrzegł so­
bie jednak najściślejszą tajemnicę, bo gdyby  
się koledzy dowiedzieli, że on codzień w czes­
nym rankiem o 5-1 ej poświęca pól godziny na 
obcowaniu z różnymi duchami, to miałby z te­
go powodu liczne a poważne trudności. Powie­
rzy! mi rękopis rozmowy z duchem ś. p. Eligju- 
sza Niewiadomskiego, ln ianej po z a b ó j s t w i e  
Lindego".-

Rozmowa ,.ks. kanonika X." z „duchem Lli- 
gjuszą Niewiadomskiego" rzuca duży snop 
światła na n iezb ad an e  jeszcze obszary głupoty  
ludzkiej. ..Duch" oświadcza, że nad.al gorliwie 
zajmuje się sprawami Polski, że już pogodził 
się na tamtym święcie z Narutowiczem, że ska­
zany przez ludzi, nie z o s ta ł ukarany przez Bo­
ga. Zaleca nadal samosądy, jako „psycholo- 
jc z n ą  k o n ie c zn o ść " , w y m ie n ia  k o g o  zab ić  n a ­

leży, a  kto zasługuje na karę gorszą, niż 
śmierć, bo na „wyraIłowano tortury inkwizycji

'y Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

Firm. 103/23 
"Rej. B. 38. <

Zm iany dotycząca Spółki akc, już spisanej,
5V rejestrze Oddział B, strona 38, wpisano dziś przy 

firmie; „Z abłoć '.e“, Z ak łady  chom iczno . S p ó łk a  
ak c y jn a "  W  Zabłocili ad Żywiec następujące zmianyt

Spółka opiera się obecnie na statucie zmienionym 
w §3 7, 8, 9 i 10 uchwalą Walnego Zgromadzenia akcja* 
narjuszftw z  dnia 16 lipca 1925 r., zatwierdzoną posta­
nowieniom ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu 
z dnia 30 marca 1926 r., zamieszczonem w „Monitorze 
Polskim11 z dnia 15 kwietnia 1926 r. Nr 86 do L. I00i 

Sąd okręgow y lako handlow y. Oddział II.
Wadowice, dnia 10 maja 1926 r. 2301

Firm. 1642/25 
Spóldz. 1. 13.

Do rejestru spółdzielni. Ą
Spółdz. I. 13 wpisano dodatkowo przy firm ie : „Zwią­

zek  fabrykantów  przetw orów  cukrow ych , sp ó ł­
d zie ln ia  z ogr. odp. w  Krakowie", co następuje 
dnia 20 października 1925 r .:  - •,
1) Uchwalą Sąda z dn ia  29-go maja 1925 r. Firm, 

1071/25 rozwiązano spółdzielnię. Spółdzielnia znajduje 
się w likw idacji. ,

2) L ikw idatoram i są: Leon Feiner i Lazar Opoczyński. 
Firm ę z dodatkiem w likwidacji podpisywaf będą 
łącznie, w

Sąd O kręgow y, jako handlow y, O. IŁ u 
Kraków, dnia 16 października 1925 r. 7300

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie
W ym ieniona firmy polecam y naszym Czytelnikom

KT A p a ra ty  ttj

W arszaw ski S k ład  
przyborów totoaraficz. 
Szewska ‘4, le i, 142S

H anki a
Powszechny

Bank Kredytowy
S.  A.

w Krakow ie.Rynek g ł. 35

P. MAURIZIO
R y n e k  g łó w n y  33

l i  u tra 1
łakupuNajkorzystn ie jsza źródło

w hurtow ni i u ter

K. i R. Hoor
Kraków, ul. Groiłrka L. 13 

TeloTon Nr 17,
Ulgi w spłatach. 

Przyjm uje eię lu tra  do przecho­
w ania przez lato,

B e c h s t e i n
BlOthner

Bfisendarfer
W yłączne zastępstw o:

H. SMOLARSKA
RHASOW. SZEWSKA 9

J O Z E F  W IT E K
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
tepianćw, her Mt-ytw. fortepianów 
B. OabrytUka, uL Stolarska L. 6. 

telefon 389.

H e rb a ta

H erb ata  
z  „ R a c z k a11

y  h \\m  k m
SP- 2 o. o.

,ft~ K r a k ó w  
R y n e k  g l .  3 4

i: Hotele 3
HOTEL POD ROŹA

FLORIAŃSKA U
TEL 22E3. TEL. 2253

NA WIOSNĘ I LATO
N A JS K U T E C Z N IE JS Z A

NAJTAŃSZĄ

R E K L A M A
g & f. jest

W PRZMODNIKU
HANDLOWO-PBZEMYSŁOWYM

NOWEJ REFORMY

D . S C H R E I B E R
ilnJtfiw. Flotjaasła 32, tclcf. 3215
Magazyn mód i strojów dam ­
skich, polecaostatnie nowo­
ści wiosenne, najnowsze mo­
dele paryskie l w iedeńskie, 
crepe de chine, georgetty, 
crep salin , crep raarocain, 
tńlary, surowo jedwabie, sa­
tyny, m arkizety i krepony.

X*rz\jbory
piśm ienne 2

Ł  A LEK SA N D R O W IC Z
Basztowa U. —  Tel. 311 i 4064 
Magazyn przyborów blnrowyob

fabryka nalpmdnlstssyott 
likierów

! B U Y M N  L U C A S
BOLS

! fiok nt. I57i»
i i.ątlać wszędzie!

Lecznica
KĄPIKLE K  W  A S O  WĘGLOWE, 

wodolecanictwo, borowina.

LECZNICA „SSLUS"
K ra k ó w , u l .  S z u js k ie g o  11

Telefon Nr 1295

Towirzystm ńmitetai na iyci2 

ul, św, Gertrudy 8, teł, 273,

t Wiedza 3
Kur*a małuryczn> i Uokształcajęce

„ W I E D Z A "
pod osobislem  kiorowniolwem 

prof. Bogusława Butrymowlcza 
w Krakowie, uL Studencka L. 14
przygotowują tak  do m atury , 
ja k o tt t  do wszystkich egzaminów

Ileklam a

N a jlep sza
n a j s k u t e c z n ie j s z a

n a jta ń sz a

reklama
jest

w P rz e w o d n ik u
informacyjnym 
i handlowym

„Nowej Reformy1!J
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, poił sarządem Stanisława Ziemiańskiego,


